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L w ów  13. listopada.
Doświadczeniem nauczeni, mało piżypi- 

iujemy zwykle wagi do tego, co ministro­
wie angielscy mówi% w parlamencie i przy 
innych sposobnościach. Mężowie fci»uu 
Wielkiej Brytanji przyzwyczaili się do za- 
patry wauia, że ich manifestacja językowe 
sprawiają wielkie wrażenie na kontynencie, 
i  że niekiedy mają więcej wpływu na uspo­
sobienie gabinetów i n* tok wypadków, niż 
działa i k-rabiny. Istotnie tak nieraz by­
wało. Ale urok tego wpływu mocno zo­
stał zacbwiauy od czasu, kiedy groźby mi­
nisterialne, ciskane z trybuny parlamentu 
angielskiego, okazały się czczym frazesem, 
bo w sunowczej chwili nie były wykony­
wane. Dzieje ostatnich lat 15 dostarczają 
na to kilka jaskrawycn dowodów. Pamię­
tne są noty Russela wysyłane do Berlina 
przed takzwaną wojną egzekucyjną Niem­
ców przeciwko Danji. Zdawało się nie 
podlegać najmniejszej wątpliwości, że An- 
glja wystąpi zbrojno w obronie posiadłości 
państwa duńskiego zsgroż >nego przez Pru­
saków, którzy chcieli wypróbować swoją 
armję na dalsze zabory. Armaty angielskie 
grzmiały strasznie, ale tylko z depesz. Gdy 
przyszła pora do akcji, tj. gdy przeciwnik 
bez względu na groźby chwycił za broń i 
począł wykonywać swoje zamiary, Anglja 
zwinęła chorągiewkę i oświadczyła, że jej 
interes nie jest jeszcze zagrożony. Postę­
powanie Ukie wiele rozlewu krwi koszto­
wało Europę, a Polacy budujący na sło­
wach Anglików wylali jej nie mato.

Obecnie Turcja doświadcza na sobie 
skutków Irazeologji wielko-brytańsLiej, lecz 
jest ona przynajmniej w tern lepszem ud 
innych elastycznego interesu angielskiego 
ofiar położeniu, że daje sobie jakoś sama 
radę, i nie potrzebuje jeszcze spuszczać się 
na przychylność tych mocarstw, których 
interes jest wprawdzie analogiczny z ture­
ckim, ale których polityka chodzi zupełnie 
innemi drogami.

Mimo negacyjnego zdania, jakie mamy 
O donośności słów rządu angielskiego lub 
jego figur, trudno nie przyznać, że ostatnia 
mowa Disraelego na bankiecie lordmajora 
londyńskiego, wywołała niepospolitą sen­
sację-

Zdanie moskiewskich organów o uiej 
świadczy, że trafiła tam, g d z i e  trafić chciała.

W ogóle bankiet ten odznaczał się przed 
innemi tego rodzaju uroczystościami uwagi 
godnym faktem, że reprezentanci Moskwy, 
Niemiec i Włoch świecili na nim swoją 
nieobecnością, a natomiast reprezentant Tur­
cji Miiwurus pasza doznawał wielkich ho­

norów. Drugą osobliwością była mowa in­
nego jeszcze członka, gabinetu : kanclem  
Northcote, Który skreśliwszy stosunki przy­
jazne Niemiec z Moskwą i potęgę militarną 
państwa niemieckiego, przyszedł w końcu 
do przekonania, że Turcji grozi ten sam 
los, który spotkał Polskę. Niepodobna bo­
wiem przypuścić, aby tak straszną wojnę 
rozpoczynano jedynie dla zyskania pewnych 
ulepszeń dla chrześcian.

Aby do tego przekonania przyjść tak 
późno, na to trzeba istotnie tylko chyba 
dyplomaty — bo nim wojna wybuchła, to 
dzienniki polskie przepowiadały, dokąd zmie­
rza carat i system militarny kontynentu. 
Dobrze jednak, że choć późno, dyplumaci* 
uczy się rozumu, więc może też posoli 
zabierze się na seijo do nałogowych wich­
rzycieli pokoju i do szulerów Krwi lu­
dzkiej.

Polityczne osobistości współczesnej 
Francji.
E\'m6ment.

Dziennik poranny odbija 20.000 egz. zasady r y 
kalne. Oddany republice.

Ed. M a g n i e r .
Naczelny redaktor tego dziennika w • 

zawezwany był przez p Dumouf do redakcj 
F igara , którą tenże zawiadywał pod nieobecność 
YiUmessauta Dumont chciał zrobić z Figara 
dziennik republikański i nacztJną redakcję jego 
powierzyć nŁ-gniercwi. A le uprzedzony o tem 
zawczasu Yilniesoant pospieszył do Paryża i tak 
Daiuonta j a k i  Maguiera po brutalskn w jrzu- 
eJł natenczas oba ci panowie załozyli dziennik 
Ev#nSiiientf z którego Magnier wyrzucił następnie 
Dum onta/ Pewnego dni ' opuściła go cała re­
dakcja , ponieważ nie chciał odpowiedzieć na 
grubą zniewagę zrobioną Evm6ment przez Cas- 
sagnac a r  Poys. M agnier pracuje więcej nad 
tem, by zostać deputowanym, aniżeli nad swoim 
dziennikiem, którego właściwym r< dakiorem jest 
K a m i l  E  t  i e v e u t.

Zapytany przez naszego korespondenta o re- 
"iltacie wyborów, E tiśyent powiedział, iż repu­
blikanie otrzymają do 400 gfosów w izbie, że 
wybory będą radykalne dla wszystkich z wy­
jątkiem marszałka, który nie zechce oledz wobec 
głosu wyborców, ale którego republikanie nie 
będ<| próbowali usunąć, ponieważ nie mieli cza su 
do podgołowania mu następcy. Zresztą wszy­
scy ministrowie, wszyscy pceiekci, wszyscy no­
wi nrzędiiiey zostaną usunięci. Po dokonaniu te ­
go oczyszczenia przyjdzie kolej na m arszałka, 
który zastąpiony będzie przez człowieka, repre­
zentującego opinie większości K  o r e s. Co my­
ślisz pan o p. G rery ? E t i e v a n t .  W braku 
lepszego, dobry i to kandydat. W  roli prezy­
denta będzu to taki i am M ar-M ahon, tylko że 
l ie  w mnudurze.

R6v«U.
H. R o c h e f o r t .

Znany ultra-rewoluojonista , który zjednał 
sobie rozgłos jako redaktor Latami. Brał czynny

udział w komunie, skazany został na osadzenie 
w twierdzy, umknął i znajduje się teraz \  Ge­
new ie. zkad kieruje redakcją dziennika R6veil, 
zamiast podpisu umieszczając gwiazdką pod 
swymi artykułam' Zasady, które wygłasza są 
jeszcze dotąd podzielane przez wielu jego kole 
gów w prasie i parlamencie.

Kilku par; akim dziennikarzom , Którzy go 
niedawno odwidzali w Szwajcarji, powiedział, 
ze po wyborach republikanie powrócą do izby w 
znai‘zaiojszej większości, i że wtedy obowiązkiem 
ich będzie napędzenie marszałka, który jest tył 
ko igraszką imperjalisrów. K ie przypuszcza Ro­
chefort, by mogły nastąpić jakie rozruchy, lub 
zbrójue starcie między przeciwnikami polityczny­
mi, ale jest zdania, że przybliża się chwila w 
której nastąpi wielka zmiana w uczuciach na­
rodu francuskiego i że to doprowadzi do najKom- 
pietniejszego tryumfu zasad komuny: Gdy to  się 
stanie, natenczas nowy porządek bedzie pod­
trzymywany wsztlkiemi silam i, mezważając jna 
wet na wielką ilość kr *i, którą trzeba będzie 
przelać.

Constitutionnd.
Dzie-iL.il- pormiiy. Odbija 300' egzmip. Op nji kon- 

serwrtyvTioj. Popiera msrszałka.
(G r  e n i e r.

Je s t  to jeden z nsj lawuiejszych redaktorów 
tego starego dziennika. Raz opuścił go był za 
czasów cesarstwa, aby załozyć czasopismo Situa- 
tion, na które fundusze dał pewien niemiecki 
panujący, zagrożony przez Prusy wywłaszcze­
niem. Pć/uiej pisywał do Figara bardzo zajmu 
ią^e „Listy konserwatysty.-  Je s t to typ dzien­
nikarza dawnej daty. Codziennie zrana przyby­
wa do swego dziennika, jak gdyby tylko co 
przyszedł na świat Bierze pierwszy lepszy ka­
wałek papieru, jaki mu wpadnie do rąk i roz­
poczyna artykuł o pierwszym lepszym przed­
miocie, który zwrócił jego uwagę. Zapisawszy 
jedną kartkę nanosi ją do zecera powraca do 
swego biurka i pisze drugą, z którą robi toż 
samo, dodając zecerowi za każdym razem : ^Za­
wiadomisz mię pan, gdy będziesz miał dość."

Przyim irąc kogokolwiek choćby po raz pierw­
szy, jest bardzo otw aity7 żywy i pełen uprzej­
mości. Wszyscy mający z nim stosunki utrzy­
mują, że jest to natura bardzo sympatyczna

Odpowiadając na zapytanie korespondenta, 
któremu nie dał nawet skończyć, rzekł

P' te.sz mie nan, co ai^etę o wyborach? Mo 
jem zdaniem republikanie wybiorą swoich czte_ 
rysta i wywró-ą wszystko. K o r e s p . Co zrobi 
marszałek? G r e n ie r .  W yrzuci ich za drz#i z 
całem przekonaniem, że postępuje najlojalniej. 
Niedalekim bowiem jest od wierzenia w to, że 
jest prawdziwym stróżem konstytucji, i nie tru- 
dnoby go przekonać, że poczyna być stróżem 
jedynym. Rzecz tę pojmuje zupełnie tok, jak 
gdyby to był rozk»z wojskowy; dla nie?0 *aś 
taki rozkaz nie dopuszcza dwuznacznikow ja ­
kich pełno w jego manifeście. W imieniu kon­
stytucji, jednej i aiepodzielaej. rozwiąże on i 
i drugą izbę. K o r e s p .  A  dalej? « c e n i e r .  
Inna będzie wybrana. K o r e s p .  Je?f
zdania pana o p. Grevy ?_ G r e n i e r .  Jakże się 
panu podoba. P . Grevy jest to nic,

Kappd.
Dziennik por inny. Odbij* 

ny W opozycji marszałkiem.

Przegląd puittyuzii).

c j. K  o r e s p. Czy znaczy to, że chcecie postę­
pować w sposób najradykalniejczj ? M e u i i c e. 
Tak jest. ale przywotuiąo do pomocy czas. K o ­
r e s p .  A amnestia? M e u r i c e. Będzie zapro­
ponowana nowej Iz b ie ; będziemy domagać się 
jej wszystkiemi siłami. K o r e s p .  Ozy sądaisz 
pan że zostanie udzieloną? M e u r  i c e. Zależeć 
to będzie od nowego prezydenta rady ministrów.

Moniteur TJnivbnd.
Dziennik wieczorny. Odbija 18 000 egzemplarzy; kon- 

, aer-zatrwny; oddany marszałkowi i klięcin Drotaet. — 
„Pelit Moniteur* ca bijają 100 000 pgzemplarzy, a „Petite 

1 Preisa- 160,000 egs. — wydawano praca to- iamc atc- 
warr.yfzenie.

D a 1 1 o z.
Paweł Dalloz jest dyrektorem towarzystwa, 

które obok inny. h publikacyj, wjaaj‘e trzy wy­
żej wymienione dzienniki. Dawniej, gdy Monitor 
był dziennikiem urzędc ym , p. Dalloz był jego 
redaktorem nac zelnym. Teraz jest on także na 
czele przedsiębiorstwa, wydającego Bulletin dt* 
Communes i wygotowującego wszystkie druki 
dla Izby deputowanych. Według zdania p. D al 
lnz rząd zyska przy wyborach do 80 głotfcw 
rięcej i z taką siłą bedzie mógł istnieć. Zdanie 
to opiera na raportach rozmaitych hundlatwów, 
sprzedejących jego dzienniki we wszyr*kich za­
kątkach Francji.

P a w e ł  M e u r i c e .  in iteh  redaktor iego, Guyot Monpayroux dortał
Je s t to człowiek mający najmnmj 60 lak pomieszan-a umysłów O*.fenie, organ" biskupa Du- 

Nosi długie włosy, zawiesiste wąsy, i z pozoru P*uIoup. Ebtaf tie odbija 15.000 egzemplarzy, or- 
wydaje się sztywnym; jest jedni Y nardzo „przej bonapartystów; popiera marszałka. Ordre, 
my z odwidzującymi. Dawniej Meurice był au 14 000 egzemplarzy, organ Rouhera. 
torem dianiatyrziym i wsjjólpgaępwnikiem Ale- * —
kur,ndra Dumas. W  ogóle człowiek ten cieszy 
się pewnym rozgłosem i poważaniem. N a p ierw -1
sze zapytanie samego korespondenta o rD*ulta 1
cie u yboiow odpowiedział j Lord Beacousfield widocznie w mowie swojej

" w ybory dadzą repubu .anom większośo 400 M  bankiecie lorda-ma.ora musiał dotkcąć do żywe- 
gł sów. bą izę ze mogę t v l f i z i c  to beźstćoffniej ga Moskałów i ich przyjaciół; gdyż oto bruksei- 
pomeważ p. Hement, nasz red a k W , pouBynił ?K1 ]tforj  wyiznca mu, iż wystąpił przeciw woli 
wsz ikie niwzbędne wyrachowania z całą scisło_ 1'uropy, kśóra zadokumentowała się w konstan- 
ccią. K o r e s p .  Jakież M ą  wyniki r u U ?  tynopolsncn nonferbnciach, iako też iż le, -e- 
M e u r i c e .  Prawdopodobna prezydonoja pana Waży sobie mienie i krew kcóre Moskwa vr? - 
Grevy. K o r e s p .  Czy przypuszczasz pan brz- niosła w o llerze dla wykopania tej woli. Mo- 
zwłoczne zerwanie między więk z ścią a mar skalofllsh. ten dziennik mowie lorda przepowia- 
szfłkiem? M e u r i c e .  N ie; pospiecbcui mc się aa „godne pożałowania skutki,* ponieważ \vzer, 

ew  ̂ “cj a ,hędzie wymowniejszą — nią Turcja zachęcona będzie do tem większego 
. każdym razie teraźniejszy gabnet przepadł opierania się europejskiemu programowi. — Ja k  
i prędko zastąpiony zostanie przez mny. Obie- j widzimy, jest to ciągle taż sama gra petersbur- 
gają pngłoski, że marszałek już kojunrował z p. ,cka, usiłująca wystawić Moskwę jako mandat a- 
Dufaure, ale ten ma osmdziesiąt la t i może u- rjusza Europy.
mrzeć przed wyborami. Afy parlamentirn e, alej Kramarskie T->mes, rozoierając mowe B-a- 
statuWczo zażądamy faktów , a nie esób. P o .consfielda, przypisują jej tylko 'w artość ap dc-
zmianie gtmnetu, nastąpi zmiana w adm.nistra Imicką; mówią, że pod względem Anglji n;e mo­

że ona mieć „żadnego praktycznego zastosowa­
n ia ; że trzeba się radować przynajmoiM t f : u ,  
i ż szlachetny lord jest pokojowo usposob ogiv, że 
jeżeli ten i _ ów ustęp dźwięczy nieco zagadko­
wo, to przypisać należy „kwiecistemuu sz. lorda 
stylowi, j a / 1 często pojawia cię w jego rom in-

,1 , W * sja<* politycznych itd. Natomiast 
Pall Mail Gazetta birdzo wychwala Beacon -fi* 1- 
da. i tylko ubolewa, że nie uznał za stosowne 
bJizej określić podstaw swojej polityki D.mn- 
mk ten podnosi szczególnie emfatyczae przypo- 
inuienie honorowego przyrzeczenia cara, i i nie 
zmierza do żadnych Ławojowsń, co mówiąc na­
wiasem, wywołało ironiczny uśmiech obecnych — 
i wyrzuca gwałtownie dziennikowi Timas, iż ten 
nawet na odstąpienie Bosforu i Dardanelów za 
patruje się z moskiewska, policzkując tem wszy­
stkie angielsKie tradycje.

— Wiadomości podanej przez Montagi R  v te.
0 warunkach pokojowych, jakie niby Moskwa 
miała postawić, zaprzeczają dziś sami Moskale
1 ich przyjaciele.

— Z  Konstantynopola donoszą, i i  y-ost-ł 
niemiecki ks. Reuss zami6i»ał opuścić na dłuż

, b i j  czas stolicę Turcji, by od prowadzić żonę 
'sw ą do Niemiec, ale wyższe polityczne względy 
co do odjazdu w tak krytycznych chwilach, ca  
które wskazano posłowi z Berlina, zaiewoldy go 
do zaniechania zamierzonej podróży 

Z innych paryskich diisnniKOW bardziej -  Zamordowanie niem ieckiego ur^e-lnika
wziętych, dla uzapełniema obrazu prasy pary- telegrafów Kaieera, przez baszvho> ,i^^ i C
skiej wymieniamy tu: ’m. żna było przewidzieć, w yw ołało ! i r „ ’ llj

Gaulois. Dz enmk Bonapartystów. Odbija mieckie’ niemiłe Porcie przedstan str(’.V  nit;'
.000 egzemrlarzy, popiera marszałka. Temp*, ta  uczyniła zadość wszelkim r

Oddany republice, odbija 25.000 egzemplarzy, względem wynagrodzenia rodziny
lenia. Ale g ty 

pretensjom pod
W polityce trzym  się republikańskich'  zasad karania wiau^ch, rzaT  n i e m '^ ^
Thiersa L ib $ e  3000 egzemplarzy, brom rządu, j zupełniejsze zadosyćucz^aJenie sprawę7 nalepy
\ en. Puf hc' odblJa ..6000 egzemplarzy. Zasad poczytywać za załatwioną. O tem by z powodl 
skrajnych; w opozycji z marszałkiem. SoLtl, or- togo ze strony niemieckiei 1

.gen o.leM stów, odbija 35.0UO egzemPLarzy.bro- placu bojn wojsk nieregularnych w 
ni konserwatystów. Monde, organ legrym istow ,! nopolu nic nie wiadomo stsnty-
popiera marszałka; toż samo Union, 3000 ugz. _  Stronnictwo pokoju w Konstantvno-olu 

60.000 egŁ. Radykał. Courrier de France, opinje skrajne , w opozycji z odwołało się ob< ^nie do 8zeika-ul-i“ ama Rowv 
__________________ marszałkiem. Odbija 2000 egzemplarzy. W jc h  j duchowieństwa mahom itańskiego by w edn e

BEZ SZCZĘŚCIA.
I

N  o w e l l  a.

M . Ł». C H A M S K I E G O .

(Ciąg a diiy.)
Dwór w Dębsku, jak jul vov iedzielińmy wy- 

4ej, był urządzony z prawdziwy gustowną ele- 
r i ncją, a nawet z komfortem. Nie znalazłeś tu  
Dłyszczącegu bogactwa, ale wszędzie i wszystko 
nosiło na sobie znamię smaku i poczucia estety­
cznej prostoty Gabinet gospodarza odznaczał ię 
przedewszystkiem. Był to dość obszerny pok >j 
o tzech oknach, ubranych w firanki i rolety, 
którego ściany ozdobione były kilkoma prawdzi­
wej artystycznej wartości olejsymi obrazami i 
biustami znakomitych mężów. W czterech rogach 
pokoju wznosiły się marmarowe kolumny, z prze- 
pysznemi odlewami mitologicznych postaci; mię­
dzy oknami urządzone byio małe akwarjum, w 
którem pływały złote rybki, zraszane deszczem 
tiysksjącej w kształcie bukietu fontanry. Z  po­
śród krzewów, wypchany lis, do złudzenia naśla ■ 
dujący żywego, w yglądał, jakby czyhając na 
zdobycz; nad lisem uoiętem bezwierzchołko- 
wem drzewie, stał spaniały orzeł i z ciekawo­
ścią przyglądał się czyhającemu pod nim lisowi. 
N a środku gabinetu biAi obszerny stół dębowy, 
inkrusrou any, na którym porozrzucane były 
książki, albumy, fotografje, >óżne pisma perjo- 
dyczne i gazety — przy trzeriem zaś oknie, 
które wychodziło na ogród, stało wielkie dębowe 
biurko ze wszelkimi rzyborami Lekkie meble 
kryte niewarowem płótnem z niebieskim' fren- 
dzlami i chwastami, kilka szaf % książkami i 
dywany; dopełniały całości. Inne pokoje urządzo 
ne były czysto i skromnie, ale się niczem szcze- 
góluem nie odznaczały, chyba jeszcze nie wielka 
sypialnia gospodarza, na ścianach której poroz­
wieszana najróżnorodniejszego rodzaju bron pa j 
na i sir czna, stara i nowa, nadawała jej postać 
małejzbrojowni.

w łaśnie zastajemy Karola w gabinecie, pa­
trzącego przez okno na ogród. Drzwi Się otwo­
rzymy i do pokoju weszłŁ stara gospodyni, nani 
M arejowa. Była to kobieta z pareamin-ową twa- 
f*ą, pomarszczoną i dziobatą, i tem wszystkiem

iednak sympatyczne robiła wrażenie. Cicha, spo- 
ko?n potu&a nikomu wody mg^> me zamąci- 
f 3 ’ &  tak jut jej wii*" *  ^  ^

s ą  sjwaraŝ ffs-
Ł —^w ilm iożtiy pan mnie k"2at jawolaó —

rzekła podchodząc do stołu. ,
— Tak -  proszę mi p o w i e d z i e ć  co to za

dziewczyna, która gęsi dworskie pasm ( •
— A, to Wikcia, sierota prosię pana.
— Sierota?
— Tak jest.
— Nie ma żadnych krewnych? .
— Nie ma. M atka łońskiego roku umarła, 

a  ojciec był owczarzem i już dawno umarł. D*ie- 
®iak to proszę patia dobry i ładny, a m źnapo 
wiedzieć że z mej wyrośnie bardzo ładna dzie- 
wpczha, ino to zabiedzone, bo choć to chłopskie

°> Prawda, ale delikatna i strasznie jakaś 
■ 1 okrutnie ciekawa... A dlaczego

moie s *si
i-  WCZ(Vraj| tamtędy oto

z pola i sp m ją nigdym jej tu  ieszcze 
uie widział...

— 0 , to u nie pierwszy j a z , proszę pa- 
na — przerwała gospodyni. ~  Ona tak jakoś 
zwraca na siebie oczy lndzkie, że kto ją zoba­
czy, to się zaraz pyta, CO to za jedna?.,! Ma to 
maleństwo szczęście do lud i, ot i koniec.

— Przyprowadźcie ją  tu  do mnie.
— Tutaj ? — zapytała przeciągam  głosem 

gospodyni. .
— Tutaj do mnie, przyjdźcie z mą...
— Ano dobrze, proszę pana.
Karol pozostał sam W pokoju i choo wziął 

jakiś dzielnik do rę k i , Wida0 myślał “ czemś 
innem, bo tylko machinalnie go przerzucał. N ie­
długo weszła znowu gospodyni* a z 1 Wikcia.

— No, me bój się Wikcia "  mówiła pani 
Macieiowa. pogłaskawszy ją pod brodę.

Ale W ikcia postąp.ła parękrofcow naprzód, 
podniosła do ust róg fartuszka, zaczęła ^ogryźć 
i stając z trwożliwą ciekawością* rzneała oczami 
na wszystkie strony.

— Moje dziecko — rzekł zbliżając się J .̂ 
niej Karol -  czy chciałabyś więcej jaźnie paść 
gęsi ?...

Dziewczyna milczała.
— No, odpowiedz panu — odezwała się go- 

spodynij trącając ją  lekko w ramię.

— Ozy ja wiem?... — szepnęła cicho gę 
siarka.

— A umiesz ty  czytać? — zapytał Karol.'
— Trochę to umiem — i spój: zała na roz-' 

rzucone gazety.
— K tóż cię nauczył?
— A  to nieboszczka matka.
— A  czy masz się ochotę uczyć więcej ?..
— O, mam! — tu  wypuściła z ust fartu­

szek i uśmiechnęła się, pokazując białe, jak perły 
zęby.

— No, to już od dzisiejszego duia gęsi paść 
nie będziesz, zajmiesz aię nauką, ja cię sam bę­
dę uczy ł..

— Ady oodziękuj weź pana za no
gi — zawołała gospodyni, popychając dziewczy­
nę ku Karolowi.

— Dajcie jej pokoj — przerwał Karol-
W ikcia z prześlicznym rumieńcem na buzi,

przybliżyła się do pana i już chciała mu się 
sclnlió do kolan, gdy ten je Iną ręką ltkko ją 
t  .wstrzymał, a drugą pogłaskał po twarzy. 
Dziewczyna obydwiema rękami chwyciła rękę 
Karola, przycisnęła ją ,  do ust i gorące łzy 
dziecka, spłynęły w dłon młodego dziedzice.

r o z d z i a ł  I I .
Je ki był cel w istocie K arola w tem za­

opiekowaniu się dzieckiem ludu które zaledwie 
kilka dni temu pierwszy raz w życiu widział? 
To z a s ta n ie  przyjdzie niezawodnie na mysi 
k żdemu czytelnikowi. Odpowiedz na to pronta 
H asna g a fo l  postawił sobie r lan życia. Czy 
t a i  pkn bvł o ry g in ^ y . nawet ekscentry­
czny P_  dość, *  W y  był przez uiego na se- 
rjo, że się do liego przywiązał całą duszą, ze 
postanowił poświęcić mu wszystkie swoje siły, 
że w końcu był uajmocniei przekopany, iż w 
tem w t&snem dziele, znajdzie dla siebie pokój i

8ZCẐ » a n o w i ł  urobić sobie, wG ształ- 
cić n swoją żonę, n a  towarzjsikę zy ia po swo­
jej myśli; postanów,ł ią ^  8a,m ł ducho­
wą atmosferą, którą sam oddycha, postanowił za- 
szczepić w jei sercu te saire zasady, które dla 
-Jego są święte, postanowił urobić ją moralnie 
tak, aby duchową jej naturę dostroić do swojej 
natury *i aby wtedy dwa serca, zabiły obok sie 
bie harmonijnie ■ zgodnie... Podlng zdania K a ­
rola uię bardriej sprzt jaiącego takiemu zamia­
rowi. jak wiejskie dziecko, które jeszcze kobieta
n i a h  vłrv n a  u i I n .rT ,

jeszcze najmniejszy pyłek ziemskiego życia, któ­
rego miękka natura, pozwalała na sobie wyry­
sować najszlachetniejszą .najponętniejsza postać 
kobiety...

Plan Karola byl obmyślany z całą, można 
>owiedzieć, ścisłością matematyczną, tak  didece, 
se nawet o latach nie zapomniał. K arol 
a t dwadzieścia ośm, Wikcia dwanaście. Bześó 
et uważał za czas dostateczny, ,,by się wy­

kształciła na kobietę — maiąa tedy trzydzieści 
cztery lat, pojąłby ją  za żonę wtedy, gdy ukoń­
czy łat osiemnaście. Taki stosuiek co do lat 
uważał za odpowiedni.

O miłości w tej chwili, naturalnie, uie mo­
gło być mowy. Sympatyczny charakter, łago­
dność, otwarty umysł i prześliczna powierzcho­
wność dziewczęcia — robiły na Karolu nadzwy 
czaj przyjemne wrażenie, ale z dniem każdym 
rosło uczucie w se: cu F. ai ola dziwnie nieci re- 
śl ne, uczucie, któremu się zresztą poddawał z 
rozkoszą i nietylko mu się nie brop ł, ale je 
podsycał całą potęga swej wyobraźni... Karol 
począł kochae w W ikci tę kobietę, jaką mL-la 
być w przyszłości, a postać tej kobiety tak  ma 
się wpiła w mózg, że gdyby byl maia: zem, nie­
zawodnie po trefił oy narysować jej portret...

W planie Karola był tylko jeden szczegół, 
nad którym się często i pewną trwogą zastana­
wiał. Czy mógł być pewuy, że o ia  kochać go 
będzie? Czy uie było to rzeczą możebuą, że 
nieprzewidziane okoliczności życia, popchną ser­
ce dziewczyny w inną stronę? To go zastana, 
wiało i czasem mróz przechodził po ciele, choć 
dusza kąpała się w wymarzonych obrazach Sa 
dził jednak, że na gruncie wdzięczności " \»] 
bezwątpienia w swem sercu pielęgnować bedzie 
wyrośnie kwiat czystej miłości dla niego i Ł  
nareszcie, przoz cały czas starać się powiaieZ® 
aby oprócz wdzięczności, zasłużyć sobie n  S  
łośc dziewczyny i aby ta  miłość przyszła ̂ a m J  
dobrowolnie, aby się stała potrzebą dw w  
koniecznością jej życia, wi runkiem %  S S

sie stoło — ’hsiP02 !m0 tef-° W8zyst^'ego Inaczej 
r! • ’ dy, Karol postanowił uczu­
cia swego n* 'zem przed dziewczyną me zdradzić 
i wypełnić uczciwie wszystkie obowiązki opieku­
na. Było to jednak przypuszczenie, które uwa­
żał prawie za bezzasadne.

Tak marzył K arol
W ikcia przestrojona, juz w parę tygodni nie 

była zupełnie podobna do dawnej gęsiarki dwor-

•kiej. Znajdowała sie ona przy boku ran i M a­
dejowej, a codziennie kilka godzir K arol naj­
mował się sam jej nauką. Z  początku inai zej 
nie mo/ua było zrobić, raptowne bowiem wyr­
w ane dziewczęcia z tej sfery, w której od uro­
dzenia przebywała, byłoby nieodpowiednie i nie­
pedagogiczne.

Posrzeba ją  było stopniowo przygotowywać. 
Oddaną więc została tymczasowo pod wyłączną 
op^kę gospodyni, z zastrzeżeniem, aby ją nie 
używała do żadnych posług domowych, a parzą, 
tkową nauką zajmował się sam Karol, kierując 
zajęciami W ikci tak, aby gdy się od niego od­
dali, aama jedzcie zaimowała się książką lub pi- 
oaniem. Wikcia była nadzwyczajaie ochotna do 
nauki, była pojętna i rozwijała się szybao — 7t 
zadziwiającą nawet szybkością...

Gdy słuchała wykładu, patrzyła, w oc»y Ka- 
loiowi z taką uwagą i z takiem dzie- nnirn a- 
tężeniem, że prawie jednem mrugnięciem oka 
uie zdradziła sr^go  roztargnienia .. Pjnrzednia 
m, śmiałość dz.ewczęcra zmieniła się w jakąś
Lin £*7 t  a2iecintią. Wikcia w ' b j- 
nSnawias  ̂ art fem Dyła swobodna na z ipytania 

^ udała śmiało i z całą naiwnością nie w n 
ego dziewczęcia, pytała się nie raz KaroJa o 

objaśnienia rzeczy, które dzieciom nie łatwo jest 
objaśnić...

Gdy powróciła nie raz do swego pokoiku i 
najczęściej była sama, bo pani M aeiejora usta- 
wicznie była zajęta gospodarstwem — siadała 
przy oknie i spoglądając na roztaczają y się 
zielony krajobraz, tonęła w myślach, Rie słysząc
00 się naokoło niej dzieje . O czem mogło my­
śleć takie dziewczę? Sama zapewne nie wie­
działa.

Był to ten psychologiczny stan budzącej się 
daszy, w któryn snują się jaaieś obrazy bez 
form, oez kształtów, nie ujęte, nie pochwycone, 
na których młodziutka myśl zaledwie wyszia 
z powijaków, uczy się chodzić i jak dziecko dro­
bne rączki wyciąga do wszystkiego ro widzi, 
choć nie rozumie tego, co zobaczyło..

W tych myślach dziewczęcia btąkała s:ę za- 
wsze postać K arola; był on zaws-e przyczepio­
ny do wszystkiego, o czem tylko myśUło..
1 czyż mogło być inaczej?.. Z obecnego s^ojs- 
go położenia nie umiara i nie zdawała sob;e ża­
dnej sprawy, była już wscakże na tyle rozmi­
nięta, że zmianę swege loiu rozum^ła jako nie­
słychane dobrodziejstwo, i o Karolu nie um ała 
inaczej myśleć, jak z pewną pokorną cz<.ią reli-
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przychylny zamiarom swym opinją. Donoszą, iż 
w tych dniacn jnż oczekiwaną jest „fetwa", w 
której ten najwyższy duchowny wyjawi Bwe zda­
nie ozy ma l»yó dolej prowadzona wojna, czy też 
pokój zawarty.

— Turcy radzi są temn, że Anglja zyczy 
sobie pokoju; a ponieważ, słusznie czy niesłu­
sznie, utrzymują, że ona to właśnie do wojuj ioh 
podmówiła, więc z całym wscholniia spokojem 
pozostawiają jej samej wydobywanie się z kłopo­
tów, w jakich się znalazła. Sądzą zresztą, że 
położenie ich w Europie i Azji chwilowo tylko 
jest zagrożone i że zawsze jeszcze są y  możno- 
ńci poprawienia go Dowodem tegc jest, jak 
twierdzą, powołanie pod broń trzechkroóstoiysię- 
cy ludzi, w tej liczcie 80.000 jako wyniku tego­
rocznej i przeszłorocznej rekrutacji i 220.000 mu- 
stańzów i redyfów.

Zdaje się, że pruskie ministerstwo opano­
wane jest prawdziwym procesem rozkładowym. 
Zaledwie przycichła nieco spiawa z Euleabar 
giem, gdy oto teraz występuje na ja* ogromna 
dysharmonia między Falkiem  a Can-pliausen^ui 
w sprawie ustawy o oświeceniu. Ten ostatni 
wyrachował, że skutkiem tej ustawy będzie ob­
ciążenie opodatkowanych o 30 miljonów więcej 
K to  tu  padnie, ustawa o oćwieccuiu, czj mini­
ster finansów, o tern W arzin zadecyduje.

 Zapewne już w tej chwili wre walka we
j-ancuuskiej izbie deputowanych, która s5ę ukon­
stytuowała. Przedwczoraj minister finansów miał 
jej przedstawić budżet, a oprócz tego wnieciono 
żądanie wypuszczenia na wolność p. Bonnet 
Duwerdier, obranego deputowanym w Lyonie, 
a który obecnie odsiaduje w więzieniu karę za 
obrazę marszałka; nakoniec rozpoczęły się roz­
prawy o kandydaturach urzędowych, ^onap arty­
ści odgrażają się, że wraz z innymi członkami 
prawicy tłumnie wyniosą s:ę z sali obrad, leże­
liby byli przegłosowani; ale zdaje się, że to tylko 
postrachy.

Marszałek ciągle trw a w zamiarze utworze­
nia gabinetu z pr&wioy seuatu. Ultramontanie, 
bonapartyści i reakcjoniści bezustannie powta­
rzają w Elysee „Trzymaj się!“ I  Mac-Mabon 
w samej rzeczy wystawia sobie, że jest czło­
wiekiem opatrznościowym, mającym ojruorne po- 
słainiotwo, i przywykł do tego. by nsjniewin 
niejszych republikanów (a ranych wDśiiwie nie 
ma prawie we Francji) poczytywać za ludzi 
chcących wziąć szturmem niebo. Tymczasem z 
senatem idzie coraz opaczniej i u i  konstytu­
cyjni senatorowie przechylają się ku lewicy. 
Indep. Belga jest zdania, że dwie tylko istnieją, 
obecnie alternatywy: usunięcie się władzy wy­
konawczej, albo bunt jej przeciw urządzeniom 
państwowym. Zuowu więc decyzja zależy od izby 
deputowanych, ponieważ s6nat nie chce powziąć 
joj w duchu Elysee.

Aasemblea nationale twierdzi, że lionfl-kt obe­
cny może być usunięty tylko przez rozwiązanie 
izby, lub przez dymisję marszałka, lut> nakoniec 
przez rewolucję. France oświadcza, że rozwiąza 
nie izby byłoby zamachem stanu, na co ciało 
prawodawcze musiałoby odpowiedzieć postawie­
niem rządu w stan oskarżenia.

" W o j n a .
W  nocy z 4. na 5. b. m. Skobalew niespo 

Iziewanie posunął naprzód pierwszą liuję swoich 
forty fikacyj na południu Plewny, nie przeszko- 
dzony w tern bynajmniej przez Turków Wiado­
mości pryw atne, które nadeszły już 12., donio­
sły, że Skobelew 9. i 10. b. m. stoczył bitwę o 
pozycję tu reck ą , „Zielona Góra* z ttaią. Spra­
wozdania telegraficzne o tej walce brzmią nader 
sprzecznie, jest jednak bardzo słuszne przy,u  
szczenie, że Moskwie tam źle poszło, gdyż do­
tychczas główna kwatera nie pospieszyła wcale 
opowiedzieć świata telegramem urzędowym o 
zwycięstwie M oskali, w ostatnim zaś mówi za- 
r*c na początku o „znużeniu wojsk moskiew­
skich'*, a kończy podaniem strar, z „obudwu no­
cy". Moskale zatem byli pono djable umęczeni 
w alką, a następnei uocy Turcy w sile JuuOpró 
bo wali wyrzucić Skobelewa z jego pozycyj! Nie­
jasna i widocznie naginana stylizacja tej depe

gjjną... Kiedyś matka nauczył* Ją pacierza, przy 
którym zawsze dodawała modlitwę za duszę oj 
ca; gdy m atka nmarła, sierota sama sob;e doro 
biła do pacierza modlitwę za duszę rodziców, 
a  flgin, gdy skończyła pacierz, aięo/ala zawsze 
jeszcze chwilę, twarz zakryw ali rękami, i po 
główce plątały się jakieś niewyraźne kssti ty 
modlitwy za Karola... Bez formy i wyraź-n, mo­
dlitwa jednak dziecka była gorąca i czysta, Jtk  
te  łzy, które się szkliły w oczach dziewczęcia, 
gdy od modlitwy wstawała...

"Wikcia, ile razy odchodziła od lekcji, za­
wsze miała zwyczaj całować w rękę Narola 
Pewnego razu, a było to już w tn y  miesiące 
od czasu, gdy się zaczęła uczyć, K arol odsunął 
lekko zbliżającą się do ręki dziewczynę i rzekł 
łagodnie do niej:

— Moja Wikcin, nie trzeba, żebyś mnie 
w rękę całowała...

— N ie ' — odrzekła przeciągłym głosem 
dziewczyna, i cała poknłn  się karmmem...

— Bo wi Izisz moja "Wikcin, to niepotrzebne...
— A dlaczego ? — zapytała "Wikcia z od­

cieniem pewnej rzewności w głosie...
— No, teraz jeszcze nie zrozumiałabyś te ­

go, gdybym ci tłumaczył, ale później to sama 
się dowiesz...

— Czy ja  może co złego zrobiłam ?
— Niech Bóg broni! jesteś poczciwe, dzie­

cko, jestem bardzo kontent z ciebie, moja ko­
chana Wikcin...

— Tak?... mój Boże, jak to dobrze...
Karol odwrócił głowę do okna, i położyw­

szy rękę na stole, zamyślił się trochę. Dziewczy­
na podeszła po cichu na palcach k i  niemu, schy­
liła  głowę, wycisnęła pooałunek na opa tej o stół 
ręce Karola, jak sarna przebiegła pokój, trza­
snęła drzwiami i uciekła... Karol odwrócił się, 
ale Wikci jnż w pokoju nie było. Obiegła dwór 
naokoło, podeszła pod okno, a zefeSczywszy 
w niem  Karola, rozśmiała się z całą serdeczno 
ścią dziecka, i zasłoniwszy twarzyczkę kajetem, 
pobiegła w głąb ogrodu... Karol uśmiechnął się. 
i po twarzy przebiegł mu strumień szczerego 
zadowolenia...

— Coraz bliżej jestem eelu, i coraz pię­
kniejsza — pomyślał w duchu. (C. d n )

szj świad&y wymownie, że Skabelewot. do- 
jta ły  się c ięg i, aczkolwiek niestety m ałe, jak 

! wnosić można ze sił tureckich zaangażowanych 
w tej walce, i ze strat moskiewskich, ocenio­
nych przez główną kwaterę na 120 (?) ludzi.

Prawdopodobnie ta  wycieozka Turków, była 
jeno okolicznościową próbą, albo demonstracją 
czystą i bynajmniej nie można jej uważać za 
pierwszy krok Osmana do przebicia  ̂się przez 
wał oblężniczy Jeśli gdzin, to najmniej w kie- 
ranna południowym ma Osm*n szansę powodze­
nia w podobnem przedsięwzięciu, naturalne bo­
wiem jego linje odwrotowe idą na zachód i po­
łudniowy zachód.

Dzienniki sprzyjające M oskw ie, uważając 
upadek Plewny za nieuchybny, a będący jeno 
kwestją niedługiego czasu, deliberują usta­
wicznie nad tem , co zrobi Osman, g iy  wyczer­
pie do dna wszystkie zapasy żywności, „aprobu­
je przebić się" ? pytają, i odpowiadają zaraz, że 
mu się to nm powiedzie. Stara Pre^ss wiedeńsks 
jak wiadomo także moskalofilska, robi znów* 
zupełnie inną kombinację. Pow iada, że Osman 
będzie Kapitulował w ten sposób, iż on i wszy­
scy jego oficerowie oddadzą się w niewolę, ar- 
mji zaś jego po złożeniu broni w rę e moskiew­
skie, pozwolonem będzie swobodny odmarsz. W  ten 
sposób pociesza się Prosse. Moskwa baz dalsze­
go krwi rozlewu pozbędzie się niedogodnego i 
twardego do zdobycia posterunku nie przy iae.~. - 
skiego, a Turcji pozostanie do dyspozycji 40 000 
wyćwiczonych żoiaierzy, którym tylko brak bę­
dzie brosi i ofioerów. Wcale nie wieli (')

Wierzymy chętnie, że poioDna kombinacja 
jest szczerem życzeniem Mosawy i jej adheren 
tów, wątpić jednak należy, czy O m .m , który 
tak krwawo dał się już po kilkakroó we znaki 
zastępom c*Jskim, ostateczny rachunek załatwi 
z nimi tak  łagodnie i „na sucho".

Stau rzeczy pod Plewną pozostaje niezmien­
nym Dopóki Mehemet Ali nie zdruzgocze G a r­
k i, dopóty wsystko pozostanie I-o dawnemu. 
Czy się uda Mehemedowi dać odsiecz, ezas oka­
że ; tymczasem każdemu łatwo p<*jąć że tylko 
znaczuemi siłami rozrządzając, może mieć tenże 
nadzieję na powodzenie; zebrać zaś jakie 80.000 
me sposób w jednej chwii' i z tej to przyczyny 
trzeba będzie długo poczekać na rezultat pod 
Plewną.

Tymczasem (bm an, jeśli wierzyć moskiew 
skim relacjom, poczyna już próbować, czy nie 
uda się przerwać w jakiem miejscu pierścienia 
coraz bardziej go ściskającego. 0< los odebrał 
od swego korespondenta następujący telegram : 
„Bukareszt 9. listopada. Tylkom co przybył z 
Tuczer.icy pod Plewną. Onegdaj wieczorem 7. 
bm., Turcy potróbowali zrotrć wycieczkę prze 
ciw prawemu skrzydła naszych pozycyj pod Tu- 
czenicą. W  wycieczce brało udział około 6000 
Turków, głównym celem której to wycieczki by­
ło: uderzyć na naszej reduty przed Radzisze 
w em , ażeby na ten j n .k t odciągnąwszy naszą 
uw agę, dać czas Osmanowi skutecznie napaść 
na linje nasze z przeciwnej strony w kierunku 
Rachowy. Turcy zostali przywitani tak  silnym 
ogniem oddziału Skobelewa, który nawiasem mó­
wiąc, ma teraz pod sobą całe póhcra dywizji, 
że po dwugodzinnej zaciętej walce, zmuszeni dać 
pokój, zr ej terowali się do Plewny, zostawiając 
Ua placu około 700 raunych i zabitych. Straty 
nasze nie wielkie, albowiem oficerowie, wiedząc
0 mającej nastąpić bitwie, postaraT się zawcza­
su , aby żołnierz walczył jak można najwięcej 
pod zakryciem."

„Na drugi dzień tj. 8. Skobalew sam ata-- 
kowal; uderzył mianowicie na niewielką turecką 
redutę, uzbrojoną dwoma działami, która dotkli­
wie dokuczała naszemu skrajnemu skrzydłu le­
wemu pod Tirnenem (?). Redutę zdobyto dopiero 
po drugim szturmie; straciliśmy 37 zabitych i 
140 rannych. Skobelew, jak zawsze, był na prze­
dzie. Jadąc do Bukaresztu dla odesłania niniej 
s z tj  depeszy, uważałem, że roboty około drogi 
żelaznej pomiędzy ZimuCą a F iate3zti prowa­
dzą się energicznie."

Tyle ze źródła moskiewskiego, a źródła nie­
mieckie jak wiemy z powyższego wspominają o 
dwóch nowych bitwach Skobelewa d. 9. i 10., 
w sk*tek których to bitw Skobelew był przepę­
dzany z redut pierwotu' i zdobytych. W  ogóle 
wieści o Plewnie są nader sprzeczne. Jedni po­
wiadają, że Osman ma dość żywności. 1-7 móaz 
się utrzymać aż do ozssu odsieczy Mehemeta, 
ihui znów przeciwnie Godnem jest to zwłaszcza 
uwagi zd inie korespondenta do Daily News, zda­
nego ze swej przychylności dla M .skw y, który 
pomimo tego wyznaje, że w Plewnie znajduje 
się 6000 wołów i prowiantów tyle, że najmniej 
dni 40 może się Osman utrzymać. Jośli tak, ła 
twu pojąć stosunkowo bierce zachowanie się Os* 
mana w Plewnie, jako też pozorny brak pospie­
chu, z jakim Mehemet pocichu a gruntownie 
przysposabia odsiecz.

N a azjatyckim teatrze wojny nic nowego. 
Że Erzerumu nie we? mą M oskale, to więcej jak 
pewno. W i  rmi nji liczyć możn i kampanję za 
zawieszoną. Oprócz potyczek oblężnitzych pod 
Kursem i Batum , nie n>,leży się spodziewać cze­
goś vięk8zego po ’czas zimy.

Korespondent Golom  donosi z Tyfusu, że 
pomierzy oficerami tureckimi wziętymi d j t-e 
woli w "nieszczęsnej bitwie pod Awliar, znajduje 
Sie kilku Polaków, którzy jednakie me przjzna. 
ją się do swej narodowości. Pjner pasza, przez 
czas pewien uchodził także , jeśli me za Polaka, 
to przynajmniej za dezertera nioski0" ikiego, a 
mianowicie miał . u być jakimś oficerem moskie- 
wskim, Moskalem z rodu, który poszedłszy d.. 
powstania węgierskiego w 1849 roku, następnie 
w Turoii dosłużył się wyaokiego stopnia. Jest 
t« fałsz; iaden Moskal nie walczył za wolność 
Węgrów w roku 1849. ■

Wieitnik Tyjl ski pod? je następujący telegram 
■rzędowy z głównej kwatery w. k*8, Michała 
pod Wiziakiewem dnia 28. pm .: „Bantownicyj 
w Dagestanie nie przestają stawiać o poi u ; Puł­
kownik Nagaezydze d 29. bm. pobił n a  głowę 
ogromny tłum binrowm ów pod K u tisz i; 2°. 
tegoż października zadaną im została klęska 
dotkliwa przez pułkownika Tiszsnowa w wąwo­
zie Czamalalskim. Bunt wzmógł się na k o w o  
w okręgu San-urskim, do którego dostęp rw 'be- 
cnai porze roku nadzwyczaj jest trudnym. Nowo 
sformowany z 8 bataljonów oddział pod dowódz­
twem osobistem generał-adj utant* księcia Lorisa- 
Melikowa, wystąpił z Szury d. 20. października
1 udał się w gćry.-

' Dzienniki wiedeńskie podają następujące te­
legramy prywatne z teatru  wojny.

S i s t  o w a 11. listopada. Główna kwatera 
korpusu moskiew sKiogo, w Dobruczy operijącego, 
znajduje się w Kusgun (7 mil >a w*uhod Sili- 
strji.) Stanowcze działanie przeciw Silistiji roz 
pocznie się dopiero po poddaniu się Plewny. 
Między 9. a 10. b. m. zaszła potyczka między 
kozakami i huzarami białostockimii a jazdą czer- 
kieską, przyczem 40 czerkiesów, 200 wozów i 400 
koni wpadło w ręce Moskali.

B u k a r e s z t  12. listopada. Utworzono do 
tąd 230 batalionów rezerwowych. Rozpołożenie 
obecnie w Rumunii znajdujących się aywizyj..re­
zerwowych zawisło od posunięcia się armii w 
Bułgarji, .

Soan chcrych armii po szpitalach w Rumu 
nii i Bułgarji, wliczywszy już 8340 rannych, 
nosił 14823 lu d z i, tj. 4 i pół prc. stanu armii

B u k a r e s z t  12. listopada. Z  Poradim 
donosz* : W  nocy z 10. na 11. b m. usiłowali 
Turcy z Plewny napowrót odebrać ęrzez oko- 
bielewa zdobytą puZjr cję Zielona Góra, zastali 
jednak z ogromną strata odparci, a mianowicie 
w skutek strasznego ogni, ze 70 dzJ^ł. Bombar­
dowanie trw a bez przerwy na całej linii. Z  Ple 
wny przybyło znowu 30 zbiegów.

B u k a r e s z t  12 listopada. "W rozstrzy­
gających kdach n iorią  znowii o utworzeniu 80 
tysięcznej armii bałkańskiej, która ma być skon 
centrowaną pod Tyrnuwem. Przypuszcza^, że 
Osman pasza będzie usiłował przebić się ku E 
tropolowi.

S t a m b u ł  12 _ listopada. Rząd perski nie 
chcąc pozwolić, aby jego Kurdowie łączyli się 
z Moskalami i do«t&*ozali żywności, wystawił 
l a  granicy Lu Bajazydowi silny wojskowy 
kordon.

D u b r o w n i k  12. listopada. Turcy wstrzy­
mali znowu roboty °hoło szańców pod Bieliną, 
mimo, że one daleko już postąpiły były. vTię 
kozą cześć stojących tam wojsk powołono do N o­
wego B izaru, stało się to, jak w Seraiewie mó 
wią, na bezpośredni rozkaz z obozu Mehemeta 
Afego, który jak się .zdaje, nie obawia sie a ta­
ku Serbów na Bośnię. a za to Nisz i Nowy 
Bazar chce należycie ufortyfikować. Część ży 
wnośoi dla Plewuy Poznaczonej, odesłano do 
Niszu. Komunikacja między Podgoricą a Skoda- 
rem doiąd jeszcze nie przerwana, a Czarnopórcy 
obsadzili tylko wzgórza na północ i zachód Sko- 
daru.

A u s t r i a  t  W ę g r y .

W iedeń  lOgo listopada. Podajemy dalszy 
ci ąg obszernego streszczenia preliminarza budżetu 
na. r. 1878:

Rozdział I X N -  Najwyższa Izba obrachun­
kowa; wydatki zwyczajne 157 000 z ł r . , nadzwy­
czajne 1000 złr., razen* 158 000 złr., dochodów 
me ma. (W szyspo jak na rok 1877).

Rozdział E tat emerytur; wydatki
13,892.769 złr. (o &30.769 zjr. więcej niż na r. 
1877); dochody 42.770 złr. (0 1278 złr. więcej).

W  rozdziale iy»n mieści się wydatków na 
Galicję 1,949.993 złr., które dzielą się na 10 920 
emerytów (na całe państwo 13 366.893 zlr-, któ­
re dzielą się ua 61.640 emerytów).

Wyszczególnienie:
1) "W ministerstwie spraw wewnętrznych 

1954 emerytów z płacą 430.836 złr. (na całe 
państwo 10 876 emerytów z płacą 2,825 590 zł ), 
czyli szczegółowiej:
z&wiadowstwo centralne 4 em., 1.820 złr.
administracja polityczna 1389 em., 345,065 „
bezpieczeństwo publiczne 59 em., 17.331 „
włcdze budownicze 106 em., 41.138 „
budownictwo dróg 372 em., 23.083 „

» wodne 24 em. 2.420 „
2) w ministerstwie obrony krajowej 342 

emerytów z płacą 50 769 złr (na ca}e państwo 
2188 z płacą 415.731 z łr). czyli szczegółowiej: 
straż wojskowo-policyjna, 50 em. ( 2.726 złr.
obrona krajowa 44 tm., 7.548 „
żandarmeria 248 em., 40.495 „

3) w ministerstwie wyznań i oświecenia 180
em. z plącą 42.669 złr. (na całe państwo 1303 
em. z płacą 583.791 złr ), c^ylii szczegółowiej: 
fundusz na cele wyzn. 4 em., 710  zir.
rady szkolne 1 em. 350 „
fundusz na studja 175 em. 41.609 „

4) w ministerstwie skarbn 6059 em. z p ła­
cą 863.798 złr. (na cala państwo 27.554 em. z 
Płacą 4,954.700 złr.), czyli szczegółowiej: 
ząwiadowstwo centr. 1 cm., 1.800 złr.
kierown. władze finap. 781 em,, 256.759 n
kwsy krajowe 56 em., 21.929 „
straż finansowa 1737 om., 167.705 „
urzędy poborowe 616 em., 162.903 „
prokur, finans. 71 em., 28.009 „
-merytury nie należące do żadnej

z istniejących gałęzi administr.
229 em., 

podatk. spożywczy 14 em., 
cla 155 em , 
sprzed, soli 133 em., 
wyrób soli 2032 em . 
sprzed, tyt. 22 em., 
wyrób tytoniu 154 em., 
stemple 2 em,, 
taksy i opłaty 1 em., 
loterja 8 em., 
myta 8 em ,
znacz. sr. i zł. i meuiictwo em. o s
fabryki ukarbowe em. 8 664 „
*em«n. z sprz. dóbr 28 em ,

6) w ministerstwie handln 243 em., z pł. 
38.637 złr. (na c. p. 2842 em., z pł. 709.413 złr.), 
czyli szczegółowiej:
Poczty 167 em., 29.390 złr.
telegrafy 76 em., 2-247 „

6) w ministerstwie rolnictwa 449 em., z pł. 
”9.560 złr. (na c. p. 7850 em., z pł. 681.370 zlr.), 
użyli szczegółowiej:
kultura krajowa 1 em., 248 złr.
bładze górnicze 3 em., 2.550 „
stajnie skarbowe 9 em., 4.106 „

obrą i lasy skarb. 240 cm., 44.451 „
górnictwo 195 em., , 8.205 „

7) w ministerstwie sprawiedliwości 1568 em.,
z Pb 426.581 złr. (na c. p. 8.141 em., z pł. 
2,879.381 złr.), czyli szczegółowiej:
zawiadowstwo centr. 1 em., 630 złr.
sądown. i więzienia 1567 em., 425.951 „

8) w urzędach kontroli 126 em.. *pł. 37 143 
złr. cna c. p. 875 em , z pł. 292 175 złr.) Tu 
przyi adąją emerytury galicyjskie wyłącznie na 
dział ksis*kowońi».i skarbowej po krajach.

50,176 
2.703 

33.962 
21.731 
95.181 

5 083 
8.224 

170 
50 

970 
654 
220 
664 

5.400

Drugi główny dział emerytur obejmuje współ 
ne emerytury cywilne, które razem wynoszą 
682.956 złr., z których po strąceniu kwoty przy­
padającej na W ęgry (23 prc.) w ilości 157.0»0 
złr. pozostaje naA »3trję 525.876 złr., dzielących 
się >a 1216  emerytów. Wyszczególnienie jak 
powyższe, aaó tu  nie możemy.

Dochody zaś z Galicji w etacie emerytur 
są następujące:

J) ze Lwowa i z Krakowa na dział straży 
wojskowo-policyjnej 1.034 złr.,

2) Ze Lwowa na dział funduszu na studja 
654 złr.

Razem przeto dochodu z Galicji 1688 złr 
(z całego państwa 42.778., z których sam W ie­
deń na dział bezpieczeństwa publicznego i straż 
wojskowo-policyjną płaci 35.799 złr.)

Rozdział X X X II. — X X X IY .: Subwencje 
i uposażenia; wydatki zwyczajne 594.000 złr. 
(o 12.000 więcej niż na rok 1877), nadzwyczaj 
ne 24,364.033 złr. (o 2,097.917 złr mniej), ra­
zem 24,958 033 zlr.) o 2 085,917 złr. mniej); 
dochody 26,578 złr. (o 1 złr. mniej).

W  rozdziałach tych mieści się 2,625.000 złr. 
wydatki na Galicję w formie zaliczki bezprocen • 
towej na rzecz funduszu gruntowo- ablnicyjnego 
(indemnizacyjnego).

Nawiasowo podajemy tu cały e ta t tego fun­
duszu na r. 1878-.

A. Wydatki:
1) koszta administracji: Gal. wsch. Gal. zach.
a) komisji krajowej 24 820 złr. 13.583 złr.
b) kom, miejscowych 15 249 „ 7.067 ,

suma. 40119 złr. 20.600 złr
2) spłata kapitałów:
a) przez losowanie 1,327.531 złr. 758.100 złr.
b) przez wyk. oblig.
o) przez wy r<5 wn

kapitał, i rent 560 „ 500 „
suma: 1.328.091 Złr. 758 600 zlr.

3) opłata procent. 2,435.3/,7 zjr . L380.109 z łr
4) inne wydatki  44.143 ih .  12.000 złr

razem: 3,847.730 złr. 2,]71.309 złr.
B. Dochody:
1) dochody od zobowiązanych:

a) kapitałach 6.059 złr. 11.425 złr.
b) w procentach 1.345 „ 1-839 „
c) opłaty roczne 3.762 „ 2.694 „
d) procenta za zwDkę 279 „ ______J98__

sum a: 11-445 złr. 16,357 złr
2) z dodat do podatk. 2,383-001 złr. 969.995 zir.
3) bezproc. zaliczki

z skarbn państw. 1.443.143 złr. 1,181.857 złr.
4) inne dochody 10.141 złr. 3.100 zir.

razem : 3f8 ±7.730 złr. 2,171.309 złr. 
Rozd/iai X X X Y .: Dług publiczny wydatki 

zwyczajne 100,171.527 zir. (o 4,938.054 złr. 
mniej), nadzwycz. 28,281.860 złr. (o 25 632,282 
złr. więcej), razem 128,453.387 złr. (o 20,694.228 
złr. więcej); dochody 35,076.300 złr. (o 16,787,680 
złr. więcej).

U w a g a :  W sumie dochodów mieści się
25.000.000 złr. renty oprocentowanej w złocio, 
którą się wyda w r. 1858 i 9,996.300 złr. z ob- 
ligacyj, które się wyda.

Rozdział X X X V I: Administracja długa pu 
blicznego ; wydatki 774.800 złe. (o 35 600 złr. 
więcej niż na rok 1877), dochody 17.600 złr. (o 
7000 złr. więcej).

Rozdział ostatni w dziale dochodów, bez 
analogji w dziale wydatków, obejmuje dochód 2. 
przedanego mienia skarbowego w ilośoi 205.U00 
złr. 0* 25.000 złr. mniej niż w r. 1877).

U w a g a :  W  budżecie na rok bieżący byl 
jeden jeszcze rozdział w dziale dochodów, t. j.
2.000.000 złr. z likwidacj, resztek byłej central 
nej kasy państwowej. Na rok 1878 me ma już 
tego rozdziała w budżecie, bo nie ma już re­
sztek w byłej kasie centralnej.

P m i Naplo podaje list anonimowy jednego 
z głównych przywódzców nieudanej wyprawy 
Szeklerów, w którym wyłożony jest cały plac 
przedsięwzięcia, polegający głównie na niszcze­
niu dróg i mostów na tyłach armji moskiew­
skiej,

K R O N I K A .
Lwów 14 listopada.

A d w o k aci B ia lscy  i Dziennik Polski. ' 
domu czytelnikom uaszym, że wydelegowanie sądu 
cieszyńskiego do przeprowadzenia procesu wytoczo­
nego przez adwokatów Ehrlera i Rosneia Dzienni- 
kuwi Polskiemu, a właściwie drowi. St i a s ne nm 
Edwardowi i R e w a k o w i c z o w i  Henrykowi nie 
przyniosło żadnego pożytku oskarżycn om. Po 9cio- 
miesięcznem śledztwie bowiem zarzuty uczynione przez 
Dziennik Polski wspomnianym adwokatom okazały 
się tak dalece uzasaduiene, że piokuratorja widziała 
się zmuszoną odstąpi* od dalszego śoigania nas za 
mniemaną zbrodnię os zczerstwa, a trybunał cieszyński 
zastanowił procej w końcu czerwca b. r. i zawiado 
mił o tem strony. Ehrler i Rosner, jako interesenci 
prywatni (Privatbetiici lgte), korzystając z §. 47 p. k. 
podnieśli proces na nowo, lecz apelacja .Berneńska 
odrzuciła ich skargę.

\ .  tedy dopiero podali oni akt oskarżenia prze- 
ciwko nam o o b r a z ę  czci .  Było to na początku 
września. Stiasny i Rewakowicz wnieśli opozycję 
przeciwko aktowi Ob^arżenia, wykazując przedawnie­
nie, a nadto yirosząc, by w razie odmownym przed­
łożono akta śledcze trybunałowi najwyższemu, który 
się z nich przekona , że u suwaj ee proces z kompe­
tentnego trybunału lwowskiego, i przenosząc go do 
Cieszyna, wziął z góry w obronę prostych wykreta 
ozów- prawa i deprawatorów sądownictwa w Białej, 
a ratem powinien przywrócić pierwotną kompetencję 
trybunału lwowskiego. W  skntek tych podan stała 
się ta anomalja, że my tu we Lwowie, mający kon­
stytucją zagwarantowane prawo być stawionymi 
przed swojego w ł a ś c i w e g o  sędziego, mający dt - 
lej prawo używania swojego rodzinnego języka, .'K~ 
steśmy zmuszeni mieć naraz do czynienia aż * 
bunałem apelacyjnym w Bernie na Morawie-

Wczoraj właśnie otrzymaliśmy imymat i ego nie­
miecki , napwanj w języku prawie niezrozumiałym 
dla nas, który odrzuca naszą opozycje i z i ^ ierdza akt 
osi arżeuia. Przeciwko temu służy a*® tylko ssarga 
nieważności w t e r m i n i e  t r z e c h d n j 0Wy m. 
Akta, sprawy są w Cieszynie. Czyż podobieństwo dla 
osoby, mieszkającej we LwowiOi dotrzymać tego ter­
minu ber szkody dla własnej obrony ? I  czyż słUoZ- 
ną jest rzeczą, aby trybunały ze szkodą dla jednej 
strony robiły wygodę drn&feJ *" Będziemy "ię bro­
nić do upadłego , choć trudno się wstrzymać od u- 
wagi, że tego rodzaju postępowanie pozostaje bez 
publicznego ujęcia aię sfei powołanych do obrony 
interesów publicznych. — Dziś ciągną nas do Cie­
szyna i Berna — jutro pociągną do InsprukU lub 
Tryestm

T ru d n o ść  w  zna lez ien ia  odpow iedn iej 
p racy . Podczas wystawy krajowej wspominaliśmy
0 nieznanym u nas dotąd okazie pracy krajowej 1 
działu robót stolarskich, który przedstawiała toaletka, 
z pysznemi mozajkowemi inkrnstacjanu, najrzadszych 
drsew, jak cytrynowego, hebanu, sandału, kości sło­
niowej, perłowej macicy, metalu i wielu innych. Nie 
znając wykonawcy, przeczuliśmy jednak, że do taziej 
artystycznej doskonałości musiał przemysłowiec być 
dobrze obeznany ze wschodem. Domysł ten był praw­
dziwy. Wykonawcą tego królewskiego giaciku jest 
p. J ó z e f  P i e k a r s k i ,  który w r. 1G48 licząc 22 
lat po bomoardowaniu Lwowa opnścił kraj i udat 
się jako wj uczony stolarz najprzód do Mołdawji a 
następnie do Konstantynopola, gdnie zdolności jego 
zwróciły uwagę, przez co hostał robotę u ówczesne 
go sułtan*.

Po dwuletniej pracy tamże udał się do Fgiptu
1 pracował w Kairze u Haluna paszy przez lat irzy 
Prace jego tak sie podobały, że gc wziął wicekról 
Egiptu Izmaił pasza, zkąd w końcu potzedł do tegoż 
matki. W r. 1875, zatęskniwszy do rodzinnego krąj'n 
wrócił do Lwowa, w mniemania, że przeeież znaj­
dzie odpowiednią pracę w tym kierunku, do jaziego 
przez lat 25 nawykł. Dzieje pobytu jego jednak tu­
taj, są bardzo smutne, to tak.- artyzm nie zńtijdnje 
odbiorców, nie wielu pot rad tatowy ocenić. Pie­
karski bezżenny, żyjący skromnie, walczy z nędzą, 
nie mogąc nawet na kawałek codziennego chleba 
zarobić.

Jego majstersztyk podczac wystawy byf zapchany 
w ciemnym kącie, dopiero na! remamację DzLnnikc 
Polskiego w ostatnich dniach został na widoku po­
stawiony. Cena toaletki była 300 złr., chociaż rze­
czywiście więcej warta, kupiec się nie znalazł, a ko­
misja wyznaczona do zakupna przedmiotów na loso­
wanie pominęła tę pracę. Toaletka ta, wystawioną 
jest obecnie w mnzenm przemysłowem w ratuszu, 
zkąd wkrótce dostanie się w ręce wyzyskiwacza, 
albowiem obciążona jest długiem kilkudzie-iąt złr., 
które przemysłowiec zmuszony był pożyczyć na wy ­
kończenie, płacąc wysokie proceuta. Podajemy te 
szczegóły do wiadomości tych, którymby przecież 
nabycie tego pysznego cacka nie robiło wielkiej ró- 
żniey.jjtem bardziej, że właściciel gotów nawet cenę 
obniżyć. W końcu możeby ktoś chociaż połowę zali­
czył, dokąd się knpiec nie znajdzie.

Piekarski byłby odpowiednią osobistością do na­
uki młodzieży, n. p. w takim zakładzie jak Droho- 
wyż. A tak samo w domu zamożnym obywatelskim 
byłby pożyteczny, gdzieby spokojnie mógł pracować. 
Żądania jego są bardzo skromne. Posiada języki 
uprocz polskiego, a r a b s k i  bardzo biegle, włoski i 
francuski.

Pomóżcie kto może, bo szkoda takiego czło­
wieka.

W ieczorem m u z y _ a ir  y  w kasynie mieszczań-
skiem pod dyrekcją p. Marka przeszłej niedzieli wy­
padł bardzo dobrze. PnDiiczności było wiele, a każdy 
z zadowoleniem „alę opuszczał. Najbai dziej podobała 
się wyborna gra młodego pianisty p. Douilleta, ucznia 
p. Marka. Wykonał on tak trudne utwory, jakie 
tylko najznakomitsi mistrze w swych programa ju 
umieszczają, a oddał je z taką doskonałością że w 
zachwyt wprowadził publiczność, która hucznemi 0- 
klaskami po trzykroć go wywoływała. W trudnej 
Eudze Bacha okazał nadzwyczajną technikę i pa­
mięć, w S-.-herzo Chopina uczucie , a w Cumpanelii 
Liszia brawnrę cechującą utwory tego mistrza. Pani 
Sołtyńska i panna Gtaberle, uczennice wieice zasra- 
żoncj śpiewaczki pani Pracn, odśpiewały bardao do­
kładnie duet z „Wolnego Strzelca" Webera, a prócz 
tego każda z tych pań utwór solowy. Śpiew pani S. 
skłania się bardziej do muzyki drań atycznuj, gdy 
przeciwnie panna 0-. posiada miły głos, lekki, do­
brze wyrobiony, co ukazała w „Follata* z Lindy. 
Słyszeliśmy, że dyrekcja teatru stara się pozyskać 
ją do koloraturowych partyj naszej opery. Do uro­
zmaicenia wieczorku przyczynił się p. Metb pię­
knem wykonaniem dwóch utworów na wioionci li.

D oniesienia po licy jne. W tych dniach 'gło­
sił się w policji Markus Metal, były słuchacz wy­
działu chiinrgic*uego we Lwowie, i przyznał się 
protokólarnie do popełnionej przed 5 laty zbrodni 1- 
azustwa. W r. 1872 z 1 imowy swego kolegi it., któ­
ry nie mógł złożyć rygoiozum z chirurgji we Lwo­
wie , pojechał Metal z tym kologą do Klausenburgr 
w Siedmiogrodzie, gdzie na podstawie świadectw szko. 
nych kolegi złożył rygorozum i uzyskał na jegu imię 
dyplom magistra chirurgji. Po powrocie do Lwowa 
nie otrzymał Metal przyrzeczonego wynagrodzenia. 
To było przyczyną, że nie mając pieniędzy, ażeby 
uiścić przepisaną taksę, sam znów nie mógł złożyo 
rygorozum, gdy tymczasem niewdzięczny kolega ma 
świetne powodzenie, 'ako praktyczny lekarz w je- 
dnem z miasteczek na prowincji. Metal zape­
wniał w końcn, że tak długu wahał się z wykryciem 
tej tajemnicy, dopóki 5 lat nie minęło, bo dopiero po 
npływie tego czasu, jak się o tem od prawników do­
wiedział, ta zbrodnia oszustwa co do jegc osoby zo- 
stała przedawnioną. — Dnia 12. bm. c godz- 7 wie­
czorem koło kościoła św. Anny skraaziono z wozu 
kupcowi z Janowa worek, w którym były zapakowa­
ne rozmaite towary galanteryjne, zakupione w tutej­
szych sklepach. "We dwie godziny pote® powiodło się 
rewizorowi policyjnemn Terleckiemu wyśledzić i przy­
trzymać w jednym z szynków pr*J _ ulicy Szpitalnej 
Tana Hańczara, młodego wlóczyUf/ Ja^° sprawcę tej 
kradzieży. Sprowadzony do policii złodziej przyznał 
się do kradzieży, żaląc sie > ZŁ nieznajomy drągarz 
jadąc także za wozem, spostrzegł tę kradzież, dogo­
nił go koło Brygidek i ot*ebrał mu worek. Drągarz 
jednak, którego 7łod*i0i każdego czasu poznać gotów, 
dotychczas nie złożył w policji skradzionych a przez’ 
niego odebranych rzeczy.

Dla w a leczn y ch  i p o c z c iw y c h  T u rk ó w  
ot zymaliśr-J* szarpie j bandażu od pp. W. A. zHu- 
siatyez, Ź-oyszeWskiego z Jabłonki, Zabłockiej ze 
Lwowaj Dzie dziko wy ze Lwowa, Majewskiego L. ze 
8tanisłaW°tva paczkę płótna.

T e a tr  W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 14. bm. 
„Ożenić się nie mogę," komesa w 3 aktach Aleku 
nr. Fredry i „Na nerwowe panie," komedja w 1 ak­
cie z francuskiego.

(b ) Wczorajszy występ panny Renee zrehaoili- 
tował zupełnie sławę tej wybornej śpiewaczki, którą 
samochcąc zachwiała wybiex'ając na pierwszy występ 
n ie s to so w n ą  dla siebie rolę Małgorzaty w „Fauście". 
Głos jej potężny w tonach średnic! , wspierany zna 
kom ą szkołą, imponował i zachwycał. Tylko wyso­
kie tony, choć silne i umiejętnie brane, mogłyby być 
gładsze. Gra jej także miała więcej życia, aniżeli 
w „Fauście". Dodać należy, że panna Renśe śpie­
wała po polsku, i okazała w całej pełni poprawną 
deklamację. Umie ona łączyć śpiew i mowę w jedną 
piękną całość, co z naszych artystów jeden tylko 
umie—Kóliler. Publiczność licznie zgromadzona ozna­
kami żywego zadowolenia i syiupatji nagiadzała ka­
żdy ważniejszy ustęp przez nią wygłoszony. W roli 
Marcelego występował wczoraj po raz„drugi nowo* 
zaangażowany basista włoski p. Sącmrdi. P. 8a<v 
c&rdi ma głos nie zbyt mocny, ale ''obszernej ukaU,
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.kie tony dźwięczne i mue Nie odznacza się wpra- ] (M. M.) Paryż 9 _ _
aaie jego glos młodzieńczym meUlem. sposób spie-: r  y sk i e.) W Bretanji zmarł niedawno zacięty prze-

1 jw nik  cesarstwa, p. Glais Bizoin. tenże od r. 1830
aż do r. 1871 należał -  z małemi przerwami —

ryj^' udem Piwniczny, gaiie

ran  i , w którem główną xOle gra gardie i podnie­
bienia , wiele pozostawia do życzenia, ale zawsze 
słym basistą nazwać go nie można Radzibyimy 
cylko, aby starał sie wydobywać tony naturalniej, 
cez owego sztucznego układania usu, które czyni 
wprawdzie ton grub izym i wyrazistszym , ale _a to 
ukodzi wielce wokaliza ;ji. Gra P- Saccardi ego 
przesadna , jak u wszystkich Włochów, czego naj- 
jmutniejszy złożył dowód jako Mefisto w „Fauście 
rzucąjąc sie po scenie jak opgi**nj i p*zez to czy­
niąc z księcia piekieł, jakiegoś komicznego djallika, 
s .6ry może co najwięcej wode nosić w piekle, ale 
nigdy nie mógłby spełniać tak trudnego zadania, jak 
kuszenie starego filozofa.

S ta n  p o w le c r n  Dziś 14. L stopa la -|- 1° R 
‘Pochmurno. ....................

K ra k ó w  13. listopada. Pałac spiski, włi iność 
p. Stanisława Feintucha, został nabyty przez księżne 
Jerzową Lubomirską. Dawny przeto ^ałac Lnb«- 
mirskich, noszący nazwę od staiosty spiskicgt, esc 
oastjąn* Lubomiiskiego, powrócił w ręce rodu, 1 to- 
regc nie Jedna tradycja histoiyczna z tym gmachem 
związana.

Warszawa 12.1istop. (R ó ii  a w Pad om aści.) 
Smutną wiadomość mamy dzisiaj dla czytelników o 
zarowiu prof. Girsztowta Tej nocy nastąpiło znacz­
ne pogorszenie, a dzisiaj z 'ana lekarze uznali, że 
położenie jest be« wyjścia. Niebawem po krótkiej roz 
mowie, w eiąga której chory dawat dowody *adm- 
wiąjącej przytomności umysłu i pojmowania poLżenia 
w jukiem się znajduje, nastąpiło konanie. W tej chwili,
0 godz. 1 z południa puls bije z cicha i z rzadka, ob­
liczają, że sił starczy zaledwie na kuka godzin.

Nad brzegiem Wisły odegrał sie wczoraj dra­
mat zakończony śmiercią, której powodu do tej pory 
odgadnąć nie mogą. Wprost ulicy Wiślanej u brzegu 
Wisły i kanału znaleziono martwe zwioki mężczy­
zny. Po spiawdzenin osoby, okazało sie. że zmarły 
jeat czeladnikiem szewskim, Feidynandem Szenk. Do­
myślają sie, że śmierć jego _’est w paakową.

Kolej nadwiślańska, jak się dowiadujemy, bez­
zwłocznie po otwarciu swego dworca przy drodze ob- 
wudowąj w W arszawie, zamierza zaprowadzić 7 no­
wych przystanków między istniejącemi stacjami. Po 
otwarciu dworca w Warszawie zamiar ten równie sa­
mej drodze jak i publiczności wiele korzyści i udo­
godnienia przyczyni.

W dobrach Sędowice, w gubernii Siedleckiej, w 
powiecie Radzyńsium , wybuchł pożar , który znisz­
czył budynki gospodarskie, owczarnię z 1500 sztuk 
owiec i wyrządził szkódj ogółem na 20 tysięcy rubli.

Gazeta Lubelska dontsi o niezwykłym wypadku, 
który się miał wydarzyć w zeszłym tygodniu na ko­
lei n a d w i ś l a ń .  Oto »zczegóły, które z zastrzeżeniem 
pej&je: Po nadejściu w zeszłą śrcdv pociągu towaro 
wo osobowego do Iwangrodu, okazało s ię , że jeden 
wagon Dyt tak mocno uszkodzony, że miał drzwi 
prawie zdruzgotane, resory popękane itd. Złożone 
wine na złą budowę wagonu , gdy jednak wyprowa­
dzono sciśłj śledztwo, miało ono wykryć, że przed 
owym wagonem 9zła platforma okryta oponą, opoua 
ta  zsunęła sie poq koła wagonu, wagon ześliznął s <? 
a relsow i przez mika wiorst szedł po podkładach, 
a  hastę pnie przy zwrotnicy znalazł się znów na 
szynach.

Nadchodzące tu wiadomości z pola walki w Bnł- 
garji, wymieniają wciąż znaczną liczbę poległych lub 
rMwyoh oficerów gwardji, którzy przez kilkanaście 
lat pozostając w Warszawie, znani tu by li ze zDyt- 
kownego i wesołego sposobu życia. Wnoszą z tego, 
2e w okolicach Plewny j Ł  -zgradu pułki gwardyj- 
sk>, stanowiące przedtem rezerwy, wystawione są o- 
becnie na ciągły ogień i często walki z wojskami 
tureckiemi.

Poci%£i * rannymi przybywają tu nieustannie. 
Między rodzajami chorób, przybywającemi t u , znaj­
dują się dwa szczególne objawy. Najprzód nierzadkie 
wypadki zupełnej ślepoty, która podług zdania leka­
rzy jest nieuleczalną; a następnie stosunek niezwy­
kły obłąkanych między oficerami. Doświadczbnii w 
innych wojnach wprawdzie zapisało między zlarza- 
jącemi się objawami chorób wojennych, pomieszanie 
zmysłów, ależ nigdy w takim stosunku, jak obecnie 
po morderczej bitwie pod Plew ną, przywieziono ich 
do Warszawy 5cia , wyDkspedjowano zas do Kijowa
1 Moskwy kilknnastn. —  Jest to skntek prawdopo­
dobnie poprzedniego ni posobienia do rozstroju ner­
wów, spuwodowanego życiem kukiem, nadużywaniem 
trunków i tezsennemi przy zielonym stoliku spęd ta ­
nem 1 nocami.

F o z n a ń  12. listopada. W czworoboku domów, 
po większej części ^piętrowych i szkudłami krj tycb, 
położonym na św. Wojciechu, a przytykającym di 
star %o tamtejczego cmentarza i do łąk grochowych 
W y b u c h ł  pożar z niewiadomej przyczyny w niedzielę 
około póluocy, który zniszczył warstat kołodziejski 
kilka ibór. Rychła pomoc przeszkodziła dalszemu 
szer leniu się ognia.

Przy zupełnie pogodnem mi nie ciepło dochodziło 
d«ś o godz. H z  rana do 17° R . , a w południe 
godz. 12 do 18° R.

Obecnie widać o god. 6 wieczorem równocześnie 
3 jasno świecące planety, w sti^nie P°łudniowo-za- 
chonniej nieba nisko przy widnokręgu Jow .sza, w 
stronie południowo - wschodniej Marsa z czerwonem 
światłem i Saturna Llanego.

listopada. (D r o b ia z g i  p a - i wiązaną jesj płaca 300 zL. z
' płac» wynosi 450 nłr . do której wliczony jest uóolTód 
gruntu szkolnego w kwocie 26 złr. i 6 są-»ów drzewa 
wartości 24 złr.

prawic ciągle do zg-.omadzema narodowego; urodzony 
r. 1800 otrzyma! po wypinaaeh lipcowych w roku

Otrzymaujmy pismo następujące:

1830 m m lat po.eh.ki z dtpai .am:mtn ' 3otj* du Nord, ‘ kraj0wa“nw ^ z t t^ I & ^ kpi«?iw  ?  'dnia ‘dzkiejszeg! 
znany był nowiem powszechnie z swych libjrr.lnych m gąg umieszczonego, p.zewużuie przeciw tntemze- 
zasad. Te też było przyczjną, i pccez,.s prezyden- mn wyrobmotwu szewskiemu skierowanego, pozwalam 
tury musiał nlelz Landy Jatowi rządowemu Po roku „0bio sw.-ócii uwagę szanownej redakcji na to że 
1803 rozpoczął zmarły ostrą opozycję w izbie prze tutejsza ) racowma szewska, jako też wszystkie inne 
ciw absolutnym rządom Napoleona m  popierając .„acownie i w o6óle .iły  robocze tuuejstych więźni 
swoje zadanie -  - ^publikańsh.im dzienniku La Tri- wydzierżawione być mog, przedsiębiorcom tak siŁao

M ,  Z w m t m .  I M  u k l  d o n ti ,. .  m l .  j i  t t  j  i ^ j c h  L J H S A n w d .  m i e j j J g L
„bxony w. odowej. Od r. 1871 poświęcał się p. Glait jednakże pomimo wieloletnych .taraś dyrekcji w t.u- 
Bi-mn pracom literackim, zwłaszcza poezji dramaty- tejslzyl zakładzie dotąd nic nastąpiło M w ow id, 
czasj. W  os^tnich zdarzeniach politycznego życia naaicm się tekże w b ia ły m  roku na d. 24. kwie-

p!Pkawe Ł U CZyLT̂ ' ' -  UdZriałU^ ; tnia w “Latek rozporządnDnia przełożonej c. k nad-
p ! 7!  ? n y  ' y y.CZIie P°d‘ ]ą Les ^ n'lules prokuratuiji państwa a względnie wysokiego c. k. 

U,aus.e,s; dotyczą one wypadków u a ministersiwa sprawiedliwości do izby handlów eu prze- 
W czasach kiedy środkiem ko- mySłowej z prośbą o zawiadomienie przemysłowców

des Pcntu et 
kolejach francuskich.
munikacji były poczty, wydarzał się je len wypadek 
śmierci na 35'LOOO podróżnych, a jeden wypadek 
zranienia na 30.000 podróżnych Od d. 7. wzesnia 
1835 — kiedy pierwszą kolej francuską do użyuku 
publiczności oddano — do d. 31. grudnia 1875 r. 
przewieziono na wszystkich kolejach francuskich 
1.781,m OOO podróżnych; stosunsk przeciętny w y-(

stowarzyszeń przedsiębiorczych, że dyrekcja zakła 
do karnego jesi gotowa tntej^e siły ruboczc i pra­
cownic, a “ i&ucwicie pracownię Krawiecką, bzewi ką, 
.tolaiską, nowaisirą i ślusarską, tudzież fabrykę 
wyrobów wełnianych i pióeieunych w dzierżawę wy­
puścić.

Gdy pomimo w^elkicŁ zabiegów nie znalazł się
a n    i . .padaow w tymże całym okxCsia w^nocił. jeden w, dotąó żaden przedsieoiorea, ■■ 5rvbv hoć Lina. z tn 

padek śmierci na 5,178.000 przewiezionych, a jeden p r ą ^ n i  duwrf ^ d z i S a w i ? t i i t 7 j - e l S ‘i
w to  f„akład°  pozostaje nic innego, jak robotya więc 

i87o ,
te samej 
jest - . .   zatrudnienie więźni

bvł L . ■lf K s’e wspomniany ar.ykui na wstępie 
ai dzo słusznie wyraża, — Koniecznością i może uaj-

wypadek zranienia na 580.000 pod.óżnycn 
się podzieli cały ten ozres na dwa równe, 
od r. 1835 do r. 1855 i od r. 1855 do r, 
stosunek wypadków w tiansportach kolejowych
taki: w pieiv.czym okresie był na 1,955.030 podró- wjękgzym z lekar' tw ^ j d y c h.

Odnośnie do poczynionej uwagi, że więźnie,
zawodem na wolności było szewstwo, po- 

winni być zatrudnieni tylko wyrobem obówia e tyle,
dziej się zmniejsza Daleko korzystniejsze daty ŁUaj- i ^  W  ' * °£ z(J . j u  .Wii a _ w-pomnieć, że w tutejszej pxacowui stewakiej wyra-

ujemy 'jana^te y milionów nrzflwi • kiaj% Się rzeczywiście wszystkie potrzebne obówia
W ostatniej bowiem m 12 m.ljonOw P je jez io u y ch  nie tylko ^  yutejszeg0 L  -,du, ale ukże i d]a
podróżnych wypada j . . a  < ' w e ‘̂ j wielu sądów inkwizycyjnych w Galicji i Bukowinie,
gji zaś ^ p e ro  Ł P  T r T . 1 i r r r t  ‘ ^ |„ ^ ° „ ® krawo'  j gdy jednak ponumc tego zawsze jeazoze pozostaje

do dyspozycji dość siły roboczej, któią jnż ze wzglę-

żuych jeden zabity, a na 500.r 00 jedeu ranDy j 
w drugim okresie na 6,171.000 jeden zabity a po- których 
śród 59 <.000 jeden ranny.

W ostatnich latach liczba wypadków coraz bar-
tniejsze 
Belgji

~ ’688/<> lał>»l L201/,, Napoleondor o g m e m  z 7(J ^  zadaw szy  T u rk o m  ^  

WaCai ił. j 4 nstopida. bla iziums^y targ przypą-[ ^ tiu ty .
d-ouo wołów bukuwińikiuh, bessarabskioh i moLdawjkiuh Dcmbaraowanię Plewny trwa dalej bar-
1104, węgierskich UiA niemieckich 328, razem — idzo Sliufi. O becnie (*ar znaiHnjp. s ie  W  P o - 
Międ^y tymi było 1331 stajenn.eh wntń-     „u . . t  -  PŁ;  _ AWiędły tymi byłe 133t sUjem.jCh wołów, paszewyenzaś 
1015. Płacouo galicyj.aie Stajenne woły złr. 55—85. wę- 
giergLie zł. C6- 6t  50, pakowe woły bewraoskie zł. 48 do 
54-50. Pominie małegt spęau targ b/ł przy końon bar 
dzo mdły i płacono taniej o 1 złr, 100 kilo. S ^ d a n o  

szystka Ł i z y ł z t  o f o wi oz ,  Ufle Stierl iCok Lco- 
poldstadt.

K o k o m jJ a  5, listopar.. S t an  w L ł a d t k  kasy
oszczędności miana Kołomyi wynos i z dniem' 30. 
września 1877 u 310 .rroc 108.7b8 i t  78 o t , w mie­
siącu październiku włożyło: na książeczki 15 stren, ra­
nem 16 stron 6rCI zł. 47 c t.; wyjęto zaś. częściowo 12 
stron, zupełnie 12 stron, meem 2& stron 941], zł 3# ct., 

io zatem 8ft09 zł. 87 ct. Stan wkładek dniem 31. 
pŁśdzi6xnikt 1877 wynosi: u 813 stron 105 338 zł — 
91 zł. w. a.
Z a d e m b s k i ,  dyrekfoi, P u r f a n o wi c z ,  likwidt.tot.

Z  „O g n izk a11. Wydział polskiego stowarzy- 
isoi_ia akademickiego „Ognisko" we Wiedniu wzywa 
swych dłużników do zwrotu zaciągniętych od stowa- 
rayszenia pożyczek i to najdalej do 1. grudnia br., 
w przeciwnym bu wiem razie musiałby zrobić użytek 
m §. 23 regclaminu zarządu kasy pożyczkowej i po­
dać ich imiona do publicznej wiadomości.

W < o d z im ie rz | F o d b e re z k i,  urodzony na 
Białej Rusi 1835 r. NauL pobierał w konstantynow 
skim korpusie kadetów w Petersburgu, zkąd awanso 
wuny na ontcin w r. 1854, odbył kampauję kryn 
■-tą, następnie kaukaską, awansowany ua podpułko­
wnika artylerji w r. 1874, zginął d. 4. b m .w A i- 
uenji w bitwie pod IW ebojnn, niedaleko Erzeruma, 
jfcjui dowt Iz a  8 baterjl kaukasko-grenadjerskiąj bry­
gady artylerji. Gazety moskjewBkje oddają mu wiel­
kie pochwały za jego mw w o  j zdolnookj, przyta. 
czając, że zawsze był katolikiem. Poległy był bra- 

■ tankiem znanego w literaturze naszej Romualda Pod- 
bereabklcgo.

Pojedynek. L*zi« uniki moskiewskie donoszą, 
że profesor j towajski wyzwał n . poj jdyflek redak­
tora Brimnych Wiedon*os' p. P o le ty ^  ga umie. 
szczenię W tem piśmie artj-a łu  jego 0 panslawisty- 
cznej propagandzie w Galicji. Wzxął or ten artykuł 
za urazę osobistą, a pojedynek odbyć sie ms> w tym 
jeszcze miesiącu, w pobliżu którejś stacji koiei żej^. 
zną Moskiewsko-Petersburskiej. Rzecz szę. ególna, 
ze dzienniid moskiewskie zapowiadają pojedyj Jk ]

zdania statystycznego wyliczył, że podług obecnego 
stosunku wypadków podróżny, robiący dziennie 500 
kilometrów, jadąc 10 godzin dziennie miałby szansę 
wypadku dopiero po 7,430 lat,

F ro c e a  r€ w o ln e jo n ia tó w  m o sk ie w sk ic h  
Gazety m o s k ie w s k ie  podają sprawozdania nadzwyczaj 
krótkie; z tego powodu jDOt,eśmy wstanie powtórzyć 
dosłownie sprawozdanie Golo u o posiedzeniu dnia 
6. b. nr Pomimo krótkości jest ono nader wymo- 
wnem :

„Na wstępie, powiada Gołos, obrońca Turrza« 
ninów w imienin w s z y s t k i c h  swych kolegów, 
upraszał sądu, aby pozwolono mu było w; razić za 
patrywania obrońców na decyzję senata z dnia 23. 
p. m., mocą której to decyzji prawa sąjowmctwa 
jawnego zostały nadwerężone. Trybunał udawszy się 
na ustęp, powrócił po chwili z odpowiedzią, iż na 
zasadzie §. 547 p. k., n!e może uego dozwolić.-

„Następnie obrońca Aleksandrów przedstawił 
trybnuałowi o ś w i a d c z e n i e  p i s e m n e ,  zreda­
gowane również w imieniu W s z y s t k i c h  obroń­
ców, po wysłuchaniu którego to oświadczenia, jak 
również uwag zastępcy nadprukuratora i kilku je­
szcze głosów ze strony obrońców, trybunał udał się 
znowu na ustęp, z którego powróciwszy, odczytał 
przewodniczący senator Peters odpowiedź pisemną 
tej treści, że trybunał raz na zawsze odrzuca wszel­
kie uwagi obrony nad decyzją senatu z dnia 23. pa 
żdziernika.*-

„Następnie przewodniczący przystąpił do prze 
słuchania obżałowanych wcnodzącyeh w skład l-uztj 
serji, czyli grapy. Obżałowani wprowadzani byli do 
sali po jednemu.-

„Na napytanie, czy umają się winnymi, obża- 
łowani; Perowskaja, Rogacze w, Karniłowa, wrauen- 
bzWiin , Czai uszyna, Kuwczj nakaja, Siniegub, Szy- 
szko, Franioli, Tiohomiró w, Makjewskij-kiubok, J ar- 
cew, Łukaszewicz, Wołchowski, S tacowa k i , Ł ir i-  
bajew, Kuprianow i Grychenkow -odpoviedzicli ż e 
a n i  m y d l ą  o d p o w i a d a ć  n a  z a d a w a n e  
i m p y t a n i a  i w o g ó l e  b r a ć j a k i k o l w i e k  
u d z i a ł  w o s t a t e c z n e j  r o z p r a w i e . ~

„Obżałowanl Nizowkin potwierdził zeanauia »we 
przed sędzią śledczym złozone,“

„Obżtdowani: Winogradów, Sidoracka, Michał 
Orłów, Rumiancew, Szezegłow, Gorodeeka i Lnba-
wskj  nie uznali siebie winnymi.“

Obżałowany żyd Rabiuowicz przekonywa] se­
natora , że on , Rabiuowicz, należy wprawdzie do 
s t r o n n i c t w a  socjalistów i że oliwnie rozrzucał pomię­
dzy D ibiieznością dzieła socjalistyczne,, p, m.mo tego 
wszikze yn aj mniej nie uznaje siebie winnym.8

" M.ektórzy z o b ż a ł o w a n y c h  żądali, ażeby za-
" w nrotokole, ze nie chcieli sta-mieszczonem zostało w prur

wu Się dobr.iw.lnie pi =ed T
ich tu przemknięto, na co p rz e w o d n ic z c ie  na tor
odpail, iż stało się dobrze według pi* a > J ?
jakibądź obżałowany nie chce prz/j°v ' J " n
na salę, to go straż przywodzi. __ .

„Obżałowani Rogaczew, Siniegub, Karni 
Rabinowicz, zostali z rozkazu senatora za rzwi 
wypchnięci, albowiem dopuścili si" wielce nieporzą- 
dnych rze :zy i nie okazali winnego uszanowania są­
dowi. 8

„Następnie przystąpiono do przesłuchania świad­
ka Mitrofano, odczytano oraz zeznania świ idków 
nieobecnych Bazylego Timofiejewa i Szymona Woł­

owa,- poczer* obrońca Kiedryn uprsszai o wprowa- 
zenie ni, s; dę posiedzeń obżałowanego Artamonowa, 

za ączonego do serji trzeciej, na co zgodziwszy się
łudniu^ Zaai^ ł̂  Posiedzenie o godzinie 5 1/* pop0'

S zac h  P e rs k i  wysyła, swego sekretarza do En- 
jopy, a y z w .zasu przj gotował dla niego pobyt w 
Europie na wmsn^^^Szam nie pojrdzie ani na St:m- 
buł, ani na i oiersburg, aie Uua sif naprzód do Mekki. 
Et tmtąd ł o P u i z Aleksandrji popłynie do 
Franki. _____

. O głoaarO * |  ,0 « .  Lwow." z 13. bm.
L i c y  t » oj  e7 a-mln-ośó poć 1 11 w bndyninie (powiat 
Bełz). Cen<* wywniau-s. 150 złr. —"Realni ść pod L 258 
w Starym 3ącui. 0 «a wywołama 3fią %tXi __ &
pod i; 99 w Słobod.ua (powias Dolinau Cena w y^lsnia 
250 złr — Ria'ncoó pod 1. 19 w Odsjach (powiat Ty- 

n — ywotama 12£  złr. — K o n k u r s  a. Po­

da na moralną korzyść piwsy nie wypadałoby zosta­
wić bez zatrudnienia, więc dyrekcja zakładu karnego 
stara się takową także i innemi robotami satruduić. 
Nadmieniam jeszcze, że w tutejszym z ikładzie nigdy 
nie było i nie m» składu z gotowymi wyrobami 
szewskimi, jak w mowie będący artykuł wspomina, 
lecz roboty prywatne \/yrabiają się tylko na każde 
zamówienie z materjalu przez partję dostarczonego.

"Upraszam szanowną redakcję uprzejmie o umie­
szczenie niniejszego pisma w Dzienniku Polskim. 
Lwów dnia 13. listopada 1877. O. k. dyrektor Hol- 
dasit wicz.

Ruch kolei żelaznych.
I. Wydać się może rzeczą niewłaściwą, obierać 

ruch koleje srj jako temat rozprawy w chwili, w któ­
rej ruch ten na kolejach dogorywać się zdaje. Oko­
liczność bowiem, ze obecnie na kolejach naszych ruch 
nieco się ożywił, jest tylko zjawiskiem przęjściowem, 
bpowodowanem toczącą się na "Wschodzie wojną. Po 
zakończeniu wojny popłynie rack kolejowy swym da­
wnym korytem i pulsować pocznie dawnem tętnem. 
Dla przemysłu austrjackiego zgubna katastrofa gieł­
dowa z roku 1873 wywarła wpływ swój szkodliwy 
wprawdzie i na ruch koląjowy, jednakże zniweczyć 
go nie zdołała. — P tra  z wody, za pomocą której 
przewóz na kolejach bię odbywa, jest względnie ao 
n*piętośći sUy aotychcz u  najtańszym motorem. Dla 
rego też prócz żeglugi, koleje nie mają żadnego kon­
kurenta. Tej jedynie okoliczności przypisać należy, 
że ani usterki w administracji, błędy budowy, niemo 
łężność ustaw kolejowych itd. rozwoju kolejowego 
wstrzymać nie zdołały. A rozwój ten tyczy się nie 
tylko budowy, ł«cz także i mchc kolei.

W roku zeszłym miano w Austrji np. blisko ty­
siąc kilometrów kolei w budowie, z których niemal 
połowę oddano ruchuwi. Dzieło takie wymagało po- 
rusjonia 41/, miijonu metrów sześciennych aiemi, i po­
wstało dzienną pracą 20 tysięcy ludzi. W tym rok a 
otworzono do końca października 582 kilometrów ko­
lei , a preliminuje mim»ter handlu na bndowę kolei 
państwowych na rok 1878 obecnie 2,70O,r,u0 guld. 
Ołowianemu konserwatyzmowi wyrastają piórka pta- 
bjc , sieć kolei austrjaekich coraz gęstszą się stąje. 
Pasmo kolei austrjaekich jest dłużrsem od średnicy 
kuli ziemskiej, a Galicję przecinają szyny długości 
J ty«ąęa kilometrów. Na tych .olejach pra&je 

obecnie oliako 1500 urzędników, s pańllwo austi ,- 
ck’ć zatrudni* ich i/ycej 15 tysięcy, tak, za na ka­
żde 5 kilometrów kolei wypad* j3deL urzędnik. Na 
torach kolei naszych przewieziozno we wrześnio br. 
147 tysiocy osób i 200 tysięcy ton towarów, a prze­
wóz en przysporzył tym kolejom 1,800,000 g $ 4- 

. Państwie ausfijacLiem przewieziono w pomienionym 
miesiącu br. 3,800,000 podróżnych i 4,500,000 mi- 
,ona ’ n towarów, a wpij nęło do kas kolejowych za 

le? ^  mUjunów ?uld., tak, że kilometr ko-
w l S  ¥ ° .°  ?u\if  Ponieważ dochód kilometra 
wynosił wt wra^mo 1876 tylko tyuąc Oold. ) wiec 
ruch zi lekszył Bię b »zmala o 9°/0. Kiłom J  kolei 
przyniósł w roku zeszłym 6Vł tysiąca, - przy- 
uesie (tysiąca guld co w iązu je  na ożyw ień  
sic ruchu o 2.) (u. Ze koleje nasze nie zajmują osta- 
iniego miejb a, wrzędi;i» kolei austrjaekich, niecn po­
służy ta okoliczność, że przeeiętny dochód kalei »u- 
btrjackicL w pierwszych 9 miesiącach br wynosi 11 
tysięcy guld. na kilometr, pooizas gdy w ty mże czv 
sie miano na liajl xx.row-Kraków 27 tyb.( Lwów-Su- 
czawa l i ty s . ,  Lwów-Pod vołoczyska 10 tys,, Lwów- 
Stryj - Sianirfawó w 3 tys., Stiyj.Samb0r-Chyrów 2 tys., 
Tarnów-Leluchów 1750 guld. dochodu od 1 kilometra 
kolei. Przeciętny dochód kolui galicyjskich wynosił 
więc blisko 10 tysięcy guld. na kilometr kolei. Naj- 
większy doihód miała kolej póf i&mta Feiiyminća, bo 
wykazała a4 tysiące , najmniejszy kolej istryjska, 
no miała tylko 750 gu .. na Łilomew.

Ostatnie wiadomośei.
~ a sawoti Juljuz w swcDt sprawozda­

niu przed wyborcaiui narzekał juk wia domo, bar­
dzo Vi« ie na złe lmormacjo dzienników o ozyn- 
i5fioia:h koła polskiego. Bardz« tra/nie odpo 
widział mu na to p. Dobrzański; że osooiiwym 
sposobem zarzut złyeł informacji trafie dziennj. 
ki wteay tylky, s dy ganią delegację a gaj 
chwalą, łO są dobrze poinrorniOwaŁe. Po wyjeź- 
dzie p. CzcrkawJuego do Wiednia, w kule de- 
legacyjiiem jeden z posłów zaproponował, jak się 
dowiadujemy, uuy dla zapobiegania złym infor­
macjom dzienuków wyznaczyć ze swego grona 
3pr« wozdawcę. któryby dla dzienników kralowycli 
podawŁł autentyczne o czynnościact delegacji 
wiadomości. Wnioskowi tenrni tylne przyklasnąć 
należało. Łle pierwszy p. Juljan Czerkawski o- 
parłsięwmu, i większość delegacji odrzuciła 
wniosek I to dobrze wiedzieć.

Przy roztrząsaniu wniosku Alberta Grery 
M T SJ1 lzl?y deputowanych, ośv iadczyt Gam 
betta, iż wniuack ten ma na celu tvlkn aiPn 
tćw, który n odpowicdriainośó za warowana jest
F M* 1  «i« m m l /  kS rV m "
jes t odpowiedzialnym.

^ 7rnj tiaUs-Pjrt *zy  ̂ kolejowych z Belgji przechodził przez stację Granica do BuwUEji.
hm... i t  ■wl‘̂ om°ś»ń z Warszaw; w Peters- 

a ¥ a S1'* °*Q8zora w której narady mi-
lstrów nad ułożeniem liberalne; konstytucji 

uaur ano oszukiwaniem ludu. Przedsięwzięte 
z póWudu tej broszuy rewizje domowe dopre- 
wada iy do odkrycia tajnej drnkam" i liczn ren 
aresztowań.

Według doniesień z Petersl turga, spoazie- 
wają się tam cars dop.er: na Boże naroazenie; 
jechać będzie na Kijów i Moskwę. Carowa nie 
od widzi cara.

śmieniot). Cuua
stda preparatora f>rey mu* im iool?g cm»m uniwersy­
tetu lwowskiego, z płacą 400 rir i do-latek aVt. loo *łr. 
Posada ekspedjenta pocstowegowDiibrusinie. Pobory: nłai 
ca 160 sł. i rvc: zlt aanudlaryjny 40 złr. — p03, 1- .
csvoiel«kl6: ł. W powieoio nowosądeckim: pr«, 
2-klssiwei w Łąrku po»ala młoa«_pgo nauosyciela .nła 
oą ROO zł.; prsy 2-klasowe" szkole ■ Tyliczu posad t na­
uczyciela kierując figo * płscą 300 zlr., do której wlicso- 
ny jest dochód s gruntu sikolnego w kwocie 15 ił i 50 
sł. za kierownictwo; posada młodszego nauczyciela z pła- 
oą 200 złr.; prsy sskole 2-klssowej w Muszynie posada 

_ młodszego nauDzy.iela z płacą 270 z ł.; 6) t,rzy sskc •
miejsce jego i niemal datę, lubo wszelkie tak rw*u, 1-klssowej etatowej w ilołkjwio»ch polazioh. Jaworkach,
rozprawy honorowe są ustawami w Moskwie wzbro- S I7 nicy’ Nowej wsi. Piwniczny aiko,
Lion- i-.karm Tylm*no»y, Wi.-loglow-.ch, Wirebomlj wielkiej Zerie-
mone 1 t o ,  flTwie Zelsźuikowy -  .-o wi sy.tknh Ty h po;iul przy*

Sprany gospodarcie i handlowe.
1 * 6  W13. li-topada. (Sprswozdaiuo lwowskiej lsby 

kapieokiej). Ceny za 1*' Lilogramów paritss Lwów 
Pszenna 1 erwona słr. iJ — do 10-60, ns enioa biała
1 0  25 do 10-60, pt-ouina iółts złr. S 50 do 10 —, jesienna

d o  —“ jyto 6-— do 6-50, średnit —•— do — ,
Zranień orowarry 6 25 do 7'- ,  pastew. 6 26 dc 6 — , 
i -  jg złr. 6— do 6 80, frooh do gotowani* sir. 8 — 
-jj 9 _ ,  pa-tewny złr. 7-— do 8 —, w>ks złr. 4-50

5- s bób złi. 8-— do 10*—r rviH r.lra stan  złr. 6-25
do złr. d'7^, nowa złr. 6-50 do 6-—, rsepak zimowy za.
1&   do 17'—, rzepak letni — do — —, lmi>»w
12— do 12-40, nai iunie lnan t — do — , nasienie 
konopie —'—do—•—, koniozyna 47'—do 55-—, kminek
 •— do —1—1 anyż —-— do —■—, anyi płaski —■ 
io  ■

giiirytuz za 10.000 litrów procent, gotowy zl  3176 
w temiraoh w miesiąi a — .

Mimiy „lmumî  pouhei"
W ifd r lŁ  13. lisiopudk. Miuistei iian 

(ilu przeć loiyl Izbie deputowarych projekt 
do prawa o nabyć a przez państwo kolei 
żelaznych dolno - auntrjackich, pu/odniowo 
z.chudniuh.

Gstawa o wywlwuzczenm na rzecz ko­
lei żelazu/cli pi-zyjęta w trzeciem czytaniu 
165 glosami przeciw 66.

Przyst$pxOixO potem do obrad nad sta­
tutem banku, Referent większości, er. Gi- 
ekra, pr^mawia za przyjęciem wnioslni 
w^zialu, i sa przejściem i: p S d W
dfug..ieg° Qłd uataw  ̂ 0 8°-miIjonowym

Mmejfczość wydziału postawiła dwa wnio- 
ski, a mianowicie Scbaup na odroczenie 
obrad nad statutem bankowym aż do 
przedłożenia wszystkich projektów do ugo­
dowych ustaw; Herbst zaś stawia znane 
wnioski na zmianę niektórych artykułów 
statutu. .

Gdy sprawozdawca mniejszości, Sehaup 
uzasadnił wniosek mniejszości, rozpoczęto 
rozprawę ogólny Hr. Kcllersperg «mó* L- 
cy przeciw) znajduje warunki Węgrów za 
wysoko rugające. Popełniono błąd! iż naj- 
bardziej wygórowane żądania W êgrów bra- 
no na ssrjo. W projekcie wiccej uwzglę- 
dmony ,esi int.res węgierski niż aUsir3add. 
Mówca wa ] ,  abj po przyjęciu statutu ban­
kowego uaJo się przywrócić walutę, prze­
strzega więc przed przyjęciem ‘

W ie d e k i 13 listopada „Politische 
Correspon&enz* donosi: Rtąd serbski dał 
odmowy odpowiedz na wezwanie Porty do 
cofnięcia od g-amey serbskiego korpusu ob~ 
sjwaeyjnego, uzasadniając odmowęi m W  
"liw _ ^  pozoctawiouia nadg-anicznej ludno­
ści ł s obrony wojskowej. Jenerał Proticz
udał aię przegląd wojsk, stojact ch na 
granicy. J

B e l g r a d  13. listopada. 'Wczoraj skoń- 
ciyl się uchv aljny budżet. Dzisiaj dekret 
khięcia przedłuża trwanie tego budżetu aż 
do zwołania skupczyny; uajdi lej do końc* 
grudnia.

P e t e r s b u r g  13. listopada (urzędowi 
Z ^eronkaleh 12. b. m. d L 2 : f f zed l t  
1 u u e  jenerała Heimana wzięły w ^
3C. października oszacowania Azizit h h .

się lurków . 19 OL cerów 1 600 żniriier7v 

Slraif D ^ d n i. opuW j. » 0 b w „ o

Straty nasze 32 zanityeb i rannych
nasze 
wania,
oficerów, 600 żolnie-zy.
0. ® ^ k ła r e s *< I?, listopada. Powiodło 

? j a owi ^^obielowcwi, ntnyaaó się 
1 zdobytej pozycji, zwane' „Zie- 

pomimo powtórnych usiłowań 
lurkow, odebrania te; pozycjL ostatnie ua.- 
łowania Turków, wzięci* tej pozycji, odparto

radinie, * książę rumuński w Bogot.
S , iftni b  u ł 13. listopada. Urzędowe ob­

wieszczenie najcięwzemi karam' s^dów wo­
jennych grozi burzycielom, któr/y, jak to 
się świeże st,<tfo, uderzają w plakatach na 
członków r7htdu.

Turecki b dzienniki donoszą, iż gdy Mo­
skwa posuwa się w kierunku ku Berkowacz, 
prawdopodobnie dla połączenia się z woj­
skami serbskiemi, to Mehemst Al: z Sofii 
"/ruszył przeciw Moskwie i powiodło się 
mu wstrzymać jej posuwanie się.

Sulejman pasza obejmuje naczelne do­
wództwu nad wszystkiemi wojskami Rumelji.

Parlament otwarty będzie około dnia 1. 
grudnia.

J * e t e r s b i ir g  13. listopada (urzędowy). 
V, rego usposobieni Kabuletowie (na grani­
cy moskiewskiej od Batum) zostali oskrzy­
dleni 31. października i z swych pozycyj 
wyparci. D. 7. i 3. października od Muk- 
haestate l ozpoczęto ugień dzxatowy na tu- 
reck^ puzycję pod Hazubani, aby rozpoznać 
pozycję feił nieprzyjacielskich. Pokazało się, 

pozycja jest silnie przez nieprzyjacielaiż

IV er aa  i 13. listopada. Izba przyjęła 
pniOoek Lellonda co do zmiany regulami- 
uu ] ;lby bUS gługami przeciw 39 głosom.

B F ufc s e l a  13. listopada. Mowa tro­
nowa zagajająca otwarcie Izby, zapowiada 
wnioski, dotyczące zbudowania dwóch for­
tów na lewym buegu rzeki Nethe (w Bra­
bancji) i podnosi konieczność odpowie­
dniego uzupełnienia artylerji belgijskiej, 
gdyż broń te w ogóle wszędzie została po­
lepszoną.

UitatiM telegramy,
B z j  m  14. listopada. Italie oświadcza, 

że jest upoważnioną zaprzeczyć, jakoby po 
ustąpieniu Zanardellegc przyszło do niepo- 
rozumień w gabinecie

13. listopada. Dzisiaj w Wer 
ualu i w Paryżu były wojska skonsyguo- 
wane. Moniteur donosi, że rząd zamierza 
rezolucję Grevy’ego, w razie jej przyjęcia, 
obesłać do senatu. Te.mps zapewnia, że 
Bocher, przywódca konstytucjonalistów, w 
senacie wyraził sięł iż przyszłe minister-
s iv j będzie złożone z większości republi- 
KansKiej.

T e le g ra m y  a b a ń o w e
Wi ede ń : e dnia 13. Uctopaia..̂ srsgsstra  ̂*„-7̂

BudapeuE. :  p«?eiuot (76 kOorr.l na ieneń rf. 10 80:x-l76 k JOfi .) na jenen z2. 10 80; 
**mo* żółta na h„.opad 21250, tyto 
olrowita 60Ł1; ozot eoi n:  pazenioa na 

jenea — ; Paryż :

Ber l i n:  
looo 000.00,

Irakf i«o‘kilo ToTs. rŁopmk
^  °P*da 10 godz. 43 min.

‘ 2,13 26 ńkoje kolei Kar.-Lnd. 239 !0• ^ w - A ia t r .  85 -  .  ,  Połndr
- S“ “?“b1»nŁ1 — -  .  B anknFr.A natr._--
a YersinaUuik — — 20-fraiJ jwka . . . 9-58

t  Bpoiobiaiue: ustalone.
T e l e g r o *  j u i  k u r a  w led eA ak le .

W lo d e ń , i8. listopadi-, i audz. 16 aa.
• X • 16a -  Dng. StaaU-ObL 1877 66--Akoje WągiM1. Kred. 179*2a Galio. Indemniuaia 86-—

138 25 
104 50
9; — 
16 —
96 50

Mn, -A k .u . B. 8*'50 
Dmonabank . 67 50 
kolej' Kar. Łod 240-75 

a Półnoon. 19160 
a ?ołndn. 7660 
• AUOldi. HI —
.  Elżbiety 118 — 
a Dw.-Czer. 119-—
■ W ę g  P ó L  109 —
a L f  olla. 116 —
a ALore-utb —   ___

Daposobienie: mdłej 
W iedeA , lb uatopaa».

Londyn .

Ung. u
Galia Indbiunu*Qja 
U34 Losy . . f  ,

Siidnaogr. kolej . . 
Vsrk ihrabank . , . 
Tureckie Loaj . . 
Węg.-GaL kolej . . 
Bairbank-Kotien .
Ltaats bałtu . j
Bankyerein. . . „ 
Węgierakie Losy. \ 
Reiohamark, . . 
Lowr.ń e banknoty'

255 76 
68 —  

79 -  
I8'86 
1-19

Jad. dlujr p»fi. w bank. 6Ł 26 
■ a ■ woreb. 68 90 

Kenta w ałooie . . 78-66 
Łmy poiycE. z r, 186u H 2 -- 
akoje barn u naród. 818-— 
■locje bank i fceu /t *02-85 

B e r l in .
E * lyjakic ruty ban 211-90 
Akcje krecyuwb. . 1*41 ■— 
Ucmbardy . . . .  180'6Ó 
Ualioyjakie . . . .  ioi-26 

- ^ T ś ,  8*/#rerty 70 ko

Srebre 
90-frankówka . 
Dukat oea. men. . 
100 murek niemiea.

119-10 
106.76 

9-58 
6-67 

58-80

Staatibahi . . . , — 
Kolei Rumuńskiej . 16-20 
Anatrjaokie banknoty 170-16 

Uapoa.: —
Lombardy . . 161'—

PrtyjecLadi do Lwowa haią 14. listopada. 
Hotel Z o ria ._ S t hr. Fredro z Polski, J. hr. Ko- 

btadnick" z Lądowej Wiszni,-aarniuki z S«Bsowa, T. hr. 
M. P.etrzycki z Laszek.

A nirtelbU l. P. Lane z dop: sryna, 8f„ Bo- 
manov siu z Piotrkowa, 8z. Tołowicz 2 Berli£a
* . Em -opeL łfcJ. A. ks Lubomirski i Ł  k.
LubomirtLa z Odess -, 1) m, Mołodeeka - MonastewyS' 
J. Sohn V : z Tarnopola, A. Osiecki : Francji. * ’
J. P- .  P M .b u rp ,

K l . ,S m i ldtI ;a ( " ' f ;  n ; kE n , i 3 " b"rgv ZZSfi-'i' F-

Port ą g i k o le jo w ą .
C l e l o i a ą  zc Lwowa.  Dc Kr-kowk o godzinie 

l* min. 3 pr^"d potnooą u»ooiąg posLieszm); o godz 4 
min. 40 rano bocią^ i™oU.»y);0 godzinie 4 mir? 46 no 
południu u-c ńąf nriooa«-iy). — Poc w& o, -yik (r głó- 
wnego dworca) : t godj 6 nur — -ax - (pospieeuiy);
0 gOuz. 10 min. 37 wi- szui (pociąg oaobowy)f o godz. 11 
nur ,45 w poradni: jpociąg mietran,, - D o  Podwotoozysk 
(z Podzamcza) . 0 ,n:odz. 11 m_n 4 wieozór (po,^ąg oeoca- 
w »: o godz, I2uu£, l l  w południe (pociąg mieazany).—
1 3 Czermowieo: o godz. 6 min. 26 rano ^pociąg pospie- 
szny) o  godz. l l  min. 26 wiataór (pociąg mieazany) - o 
goai _2 min. 30 z południa (pociąg mi gnany). — Do 
Stanisławowa (na Stryj): o godz/e min. 5 rano (pooiąg 
ę^j)»Ji_goął^6  mii- 10 wieozór (pociąg nr. 8)._______

Ksawery Budko witT
baletmUtrz teatrów warszawskich, udziela

Lekcje tańców,
tak w domach prywatny on, jako też i we własnym mie­

szkaniu pod 1. 12 e., Rynek I. pigtro

W i«M r»k w  Cawartek i  w  H iediialf,



DZIENNIK POLSKI.

Dnia 13. listopada 
wów, i  i i  by Banait»w*j.

I. Akcją ta ntukf
'ole; rai. Kar.Lud. k 200*1. 

, Lw.-Czern. i  70C *1. 
ł, ku Hip. gra! i  200 11. 

,  Krwi. gol. i  200 zł. 
//. Luty nutem.* _o 100 mi. 
Ton. Krod. gal. *•/, w. a.

" * " 6®/* 
Braku if ot^óz. g.iio. 3®/, 
III. LUty w u r i  m 200 *?. 

Galio. Zakl. kred. włoć. 6% 
Osróln. roln kred. taki. dla 
Gal i Buk. !0/j los. w 16 L 

Tow kredjniejs. 6*/0 # 16L 
/y  OWyi H 100 mi. 

lu<lbaij'*acyjnb gaiioyjak. 
P byczki kraj. 1873 a 6®/, 
Loay mi—U Krakowa. . 

a a dtaniklawwwa
F. Jmrnntty.

Dmkat kolenderałd . ,
.  ooaanki . . .

90 nu^kówka. . . .
PCI iŁpeijał .u^yjaki 
Kabel roaayjald i r t l . i /

.  .  papierowy
IM a j r u  Diem.cnkaok 
mokro ja  lOC ał. . . 
Kupray w arobr. aa 100 iL 
Wi ede ń  12. libtopada.
6 % qedn.długpąńjt. bank. 
1* a ■ .  ^robr.
Krata w ilodo aa 100 pap. 
>% OLlig. ind Nit. Austr. 

5% a a aaotkio
#% a a węgierakio
>7# ■ a gahoyjakie
6% ,  a wAow ńik,
"•/» a a aiadwiocr.
*««K ł  -x ka_»umT 190 J .

IjUtp wmmmmtm,
6% Baaka K_ro L U ,  . 
■s radoyjaki* . . . .

3% p O . H U . M M t i i
faw krad. a af.t*Lwl6L
»% Traiwiite Baty . ,

żądąją] płacą

243 50 24160
121 — 118 —
244 — Ul —

218 — 214 —

85 — 84 25
79 — 78 25
66 — 84 25
90 15 39 76

94 50 93 50

9130 90 26

8675 85 76
90 50 89 —
16 50 1426
22 — 20 —

6 67 6 67
6 71 5 62
9 64 9 55
986 968
1 90 180
1 22 119

59 60 68 MJ
107 — 106 —
106 76 104 50

33 60 63 30
67 10 66 90
73 90 73*0

104 50 103 60
103 50 —

78 76 7825
36 50 86
83 — 82 —
76 — 7626
9 8 - 97 50

97 60 97 35
78 50 76 60
B4 76 34 60
96 - 94 —
81 — —  —

żądają
6*/a ZaUaaa kredyt a u t
0 ,  Domen pafiltw liiO al.

Fncyetk, leUryjm
1 (tej potyuki i A h  1889

a a .  1864
a a  • tf60

*j( loaów poty c. ki ausfcj 
państw ■ r. 1890 . 

Loty pozyaaki ■ r. 186a
a pwn. pozyoa.w|g*?t. 
a Comorem* . 
a Kredytów# * 
a Zag' par. Aa DUMtfa 
a k-ijoia Sałat . .
a a Palfy . .
m ■ Klair . •
a kr. St Geu^ia . . 
a miasta Body . . 
a k*. Wiuaiscłigrkta 
m kr. Waldnoin. . 
a kr. KoglerioL. .
B Birdoln . . . .  
a turecki-400 franków

Akbją l »a I prwmyet.
Banku naro L »u*trjao 
Zakłada kredytowego. 
2*« -£* j ar. nu Dunaju , 
Kuldi północ. Ferdynuda 

, n , owej ri\ a. . ,
, zachód, o. Elżbiety,
, Polndniowoj . ,
, Galioyjikiej . . - 
, Czerni.owieokUj .
, Albrechta . . . ,
■ *?/• północ.-wąoh..
, k i Bndolfa 200 z 1. ar.
, Alfold. F ■nmań.k jęj ,
, B m ;yrko-Boi 
, Sedmiogr 
, Cizańakioj 
, wwuhwL- węgierakkj 
, t j t r  - yÓłkOC mmJL, 

j  Fram—.k--JÓ.«»£a .
Banku a iglo-austijaj . . 
zakłada nedjrt. Wjg.br. .
J t m  Irau raa ra f iu

m p ila . dii. k a n n  
i prz. w a iu iw o

■ kra*, n l  . . .

: snEh&;

105 — 
139 60

303 60 
107 60 
112 30

122 —  

138 26 
79 — 
26--

;68 60 
€» oO 
40 25
27 0
2C W 
od —
29 25
28 26 
J2 60 
18 to
14 —
15 25

8 2 3 - 
20350 
336— 
1922 

*56 25 
IS^SO 
76 — 

241 25 
11S60

i09 — 
116 50 
1 1 1 -  
101Ó0 
104 o0 
174 60

107 60 
1*29 -  
86 60 

17860

97 —

plącą
104 —
138 50

30250 
s.07 — 
112 —

12150 
130 — 
78 76 
25 — 

168 — 
61 60 
39 76
27 —
28 50
29 — 
2876 
27 76 
22 -  ■ 

la 75 
1860 
14 75

820 — 
203 26 
f!8 - 
1918 
“66 76 
^65 — 

T5 BO 
24u 76

108 bO 
11550 
li0 50 
KO­
LOS 50 
173 50

107 — 
11860 
Ci — 

170 -

96 —

ObNgt 
Kulei koi,lei r — j k 

,  paSztwo
a Em aja'

(ko
ow. 600 fr

, , i. * r. 1861 
oiudoiow. 600 fr. 

Bony 1876-76 6%
p.O.F. jOOz? m.k. 

a 100SW. w. a 
» w arbr, 6*/, 

połnd. pól. nienL

6 /• w itein-te 
galic Kar.-Ludw 
300 zł w a. w arb. 
6-, za j0o 
Emisja H 
ljW.-C-jr.iSOOzl. 
iw arb. o®,# za 100) 
Emisja z r 1867 
Siedm. 2o zf w.a. 
ka. RndolfaOOOzt. 
w zr 6a ,z« 100 zL 

Tu pragakio pt-zem. 
lei. ^  800 tl. . .

5 •.' * 1 jr.
Ceearakie /orouj . .

a dokatnawam
20-frfenkówka . ,
}« « 61 - j  angMakie . 
Imperjaly r-mayjakia 
Srebro'. . . .
S.'jL.o knpeny . 
bank.; autw  d ii 

100 uiarek

tądają

118 60 Bubel p*p .

Warzzawa, 10. liaiop.

W y  a*_jtwn* lej aerji 
, a kczatji

kupoa 
. a b w i .

i^poo . 
, Hkwidaryiiu .

ram a
Kalaj w a iw r . wiad.

Ruj r d j J  p u l S l  
• » •

70 76 
163 
141- 
107 —

ICO 
w  — 

iu6 —

IM —
ICO —

76 25 
76 30 
66 60

plftCą

6 69 
6 70 
9 60 

12 f  6 
988 

IGc 60

63 -  
120

70 25 
15̂  -  
-43 — 
106 60

5*960
96

105 oO

101 —

99 76

75 76
76 -  
65 —

76 60

6( 
61
989 

12 —  

903 
106 S0

68 tO 
1 79

&  &
a n a m y  i  t n n i o f c i )  p z e t o l n o i e i  i  d o b r y c h  t o w & i 6 w  h a n d e l

. N O W I C K I E G O  olłok Hotelu Warszawskiego — poleca
H > J ł r  CeyW piękne duio^ Moacę J »®®9 «AjPii-wdziwę. nie—ńej tańzze gatunki, rec*ąo za j maj ozyety.- H E R B A T Y  ohińzkie i
jTOafae^źjednaTy »ob e jnti wragjgśćl ;pô Mk̂ lo i 60, 2, 8 m  — W ldlA Węgierakie, Auta-eU e, dtymjzkie. Reńskie, Francnakie i deserowe, około "0 gatunków 
b**U* od M oit. du 6 r,łr. -  P O B T F H  a n ^ e l^ , _  p fW A  baCulku»D Sc iveoha«uac, Parne akie i Fr*aiozv^.Vif . -  b fÓ D K I , U O Z O U 8 1  £ k ł -

• z a n O R r  z fabryk: liańeuokiej, Bialskiej, Opawskiej i zagranioznyoh.
Wszelkie -rtY.-ly kuchenne wohodz^oe w skład Megc handlu korzennoge, wyborna a najtaniej. 'M O

W o d y  ta iio e ra In * >  i  zarę̂ zemam prawdziwości i świeżości
Zamów nua id złr. 80 pożyłam franko do LaŁdej ztaoji kolei pliayjskioh, nie lioząo również nic za opakowanie.

, . . P001̂  n*jromieBniej odwrotnie -  Dzięzując za dotyohozazowe jaunuu^ i w l ę d ,  Szanownym P. T ropniacyi
taa w mwiem «aV. ,•* v  t*Vow*. Z nowataaieza Ctai«t»v •WmWfltiMW*

ro-

1060 72 0
hiP

•b-|kr

8616

-t
99 69 
» 1 ou

162 V.

:ł t y c h  d n ia c h
wyjdzie z druku broszura polityczna pod tytuKn,;

Kiedy będzie Polska?
napisana przez

\ V J ,  B W Z A W I A I L t  ,
antora by. leża wyzzłej b'oszury: „C ny będai©  P o l s k a k t ó r a  sie 

rozeszła W J i ó r l i  a y d a n la n h  w przeciągu pum tygodni. 
Zamieszkali na prowiaojt, życzący natychmiast po wyńoin z druku odebrać 

pocztą pod opaską broszurę:

Kiedy będzie Polska?
raczą nadesłać prze^azoir poczw./ym franco na ręce Administracji „Dzien- 

’  niJta Polskiego" we Lwowie

P T .84 96 
77d \

27 r -  
210 -

KANTOR WYMIANY
0 . k r  u p r a n i* ) , g a l ie .

akcyjnego Banku Hipotecznego
jcu p ik i*  i  i p n t d t l c

w i i y i C k l t i  e l e k t a  1  a t e n e t ^

p o d  w a r o n k u n i  n ą jp rzy s tęp n ie jiz tA ii.

USTT HIP0TEC2SE

raiK6*Ł y-n*T ».T

! ! Ból zębów ’ !
!ł K onserw acja zębów !! 
! ! N iem iły  odór u s t ! !

^ j Y N N Y

ELiiiB
f la k o n  5 6  c e n tó w .

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozseła i Bprzedajo

Apteka pod „Węgierską Koroną" 
J .  F  [ F . F £ S A

1076 tce  Ł w o t t i ' .  38—0

Przw ybom a, silnie aromatyczną

St-Jago plantałion 
po zł. 1 6 4  za V* kilo, 

poleca handel

St. MartdeYlczaj
we Lwuwie, w Rynki b 42- 21-0 |

no organicznej ,i&

1092

Wzywamy
k i i ę d s a  E  T , w  B. p o e s ta  w  
Ł o p a ty n ie , by  n am  d t n i n ą  k w o ­
tę  z ł  2*35 z a p ła c i ł ,  1758 l —l 

JE m  Umrn ( C  « .

P o d zię k o w a n ie .
W przejaździe do Wiednia żona moja 

zachf:ro»awBzy nagła, miała B3CzęŚ3ie sia- 
nąć w hoielu Goorge“ — powiadam ■mv- 
raźnie, miała ta szczęści _ - gdyż zaala-
zia w gospodarzu p. Huffman, żonie jego 
i siottrze, luizi z tukiem współcznciem, 
iż mosą dla innych gospodarzy hoteli 
prawdziwie służyć za przykład. Taka tro­
skliwość połą' zona z całkowitą bezintere­
sownością, wywołuje moje najwyższe po­
dziękowanie, które składam p. Łtottman

W a a y z t k l e

C ZA SO PISM A
są zawsas do nabycia u

Kolportera w Stanisławowie,
tory się poleca łaskawym wzglądom 

1015 38 o P a t o r n o w t k i .

J ,  W . B E U E ,
leczy w Lrótkiu. w,w tuk/.wauą 
r: e* są' skę. Flaszka 1 zł, Dostać mo­
żna w głównym *kłaaz<e na Galicją 
w aprn '0 p. Knokera we Lwow.., 
w Fodgorzti pod Krakowro. w apc. 
WgO Samknlskiegc. 132- 12—u

Doniesienie.
kLiza roaLiorcwa , Goldstein A oWl 

wl Lwowie, przy ni :y Teatralnej 1. 3, 
g y ^ y r z c d i j e  sw i bogato w >awary
zsopatrzouy handel, jako to: papiar wszel­
kiego rodzaju, pezyl ory do p H L i. rzeczy 
g.lHflLeryjne, zabawki dla dzieci, udi. 4 
w*.ólki* przybory do robienia .wiażów, 
liiuie .  papierń i bmty.tu w nsjl :n«*ym 

I gatunku — codziennie od godziny 8 rau* 
| de 8 YYiecidr. " ’ 1741 2 3

Z arm ądca  m asy .

T i

<SRP
W .

\
t* 4- Dj5O

która w.atug prawa a dnia 1. Upoa i86d Da. 1. P. I l z y u l  Nr. sS 
i najw. post ■ rf™» 17, grudnia 1871, _ >g>, być nżyta do lokowania ka­
pitałów fnndasaowyeh, pnpilarnyah, kanoyj mułieńak.uh i wojzkowyeb, na 

kanoj. służbowe i wad.ia,
a ą  w  t y u  k a n t o r a a  d o  n a b y c i a .

_ .,  j S S  A u  r . .  l i t  p o le c  a '  ■ p r o u l i c j l  w y k o n n is  
h e s i w ł o e i n l e  m  k o r a le  d O n u t y p  Gen 6< llonctsla p c i w i ^ , .  1081 96-s-O

W
A

%

r ■ ;

Folwark
*,.o- - - - morgów (pola

Te^my^p-ofesorowi oboi: Złoc l0W* Położony, do W i-. li,\v dn l»?rżaw leii»a  od mar c

1755
l-ł>

wraz z mo^ą żoną i całą rodziną Nie- obejmujący około
mniej wdzięczni zost-j'emy profesorowi °b°* . B.
p. Rektorzek, kiórega t-oskliwoać płyną- “ U W ż a w ie ii la  od ma r c  a. mb do 
ca wprost z humanitarnych Drzvczvn — zaraz. Bliższa w>vl raoac^   ̂ CZJH -  ..
zasługuje na najszczersi® podziękowanie gw* merami J .  C. poozi» O nj d 6 w .

1749 1 1
1757

8. O . M a r a i iz ,
z Ehroskurowa na Podolu.

P o s z u k u je  s ię

Specjalnie wykształcona

1_0 N a u c z y c ie lk a
T t i  > • i posiadająca oprócz nank klasyeraycb,
o eam ości z gruntom  ^  ^ość jodków ffincu-

P  suego i niemieckiego, oraz muzyki i śp’e-
we J.wowie lub w najbliższej ckalicy. wu, poszukuje odpowiedniego wemu n-

Bliższa wiadomość w kantorze A  zdolnieniu zaięcia przy młoaych oanien 
S z e ll8 k ie g o  ulica Majera 1. 7. kach. Jtiadaby tak się urządzić, by jej

- praca zaczynała się r> 10-tej godzinie 
z rana a kończyła o 6 tej wi jcz rem 
A ' es w Administracji „Dziennika Pol­
skiego®. 1760 1—3Asystent farmacji

biegły rectptarjusz poszukuje umie- jt 
szczenią. — Bliższa wiadomość w Admi- 
nistrseji. 1746 2 -3 T y l k o  J e d n a  s z c z e g ó l n a  

A » r < *  b r a  !  
z Jedun butelką W ina

któ-

A k a d e m i k3tixsisŁ”
szuks ekcyj dla ty< hża języków (konwer- ■ kle®° lnb tei 8Z“ l?a łKlpB°-
sacja ; 1'tenl ary) i dla wszystkich przed- » ^elee azłbownó gw«j przekona, ug o do- 
liotów szkół średnich, • przyjmuje ro- broc,> “ J " * 1 J  Nadzwyczaj prtJBtępnej

wnież stosowue zAjgcie za miernem hono- » m6 ndłu ^ 0
rarjum. Ma chlubne świadectwa. Adres: KAROLA BALŁABANA
». SŁ. Lwow i oste reatante. I ;40 2-2 ^ „ e d a n i a  iWych piwuic

n  . i • . rych zapas ysynosi przeszłoPracowni? sukien
d a m u k ie b ,  równie? udzielanie ^rojn 1 
takewych metodą paryską w sposób bar-1 
dzo ł«twy— 1 po cenach bardzo miernych. 1 

Graz ważne dla wszystkich, iż dla  ̂
wygody Szanownej Publiczuuści, przyj- j 
muję w mei pracowni do pralni paryskiej,. 
suknie kol tuw i i czarne, wełniane, je- , 
dwabne i sukienne; koronki, frondzie,. 
pióra itp. |

Sposób ten odnawiania, zn^ny jedynie ,

Do nabycia w handbtt
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Nie ma więcej siwych włosów!
U*yci» tylko dwórh łaszek tego przez c. k. Nizsz. anatr. patologiczno- 

ohemit‘«‘nJ, - Jsl w Wiodniu ucnanego za odpowiedni celowi i nieszko­
dliwi lrod6k

W ietleriśkiego m leka  do o d m ła d z a n ia  w ło só w
j£* r  k  j u  r a ,  , t ‘j  zy 

g,  *;den do przjwóce-ia siwym lub .-ypłowi^ym włosom pierwotnej ich 
■wy w o ią s u  n a jd  m i e j  14 d u i ,  po cz° t. dla dawnego ich af*zyma- 

ma.nlycK jodnei lub dwóch flaszea w nągu trzech miesięcy jejt doitateoznem. 
Cena  3  k i . ,  z przbnełką 3 0  e k  więcej.

F .  H f i L F R R f C H  w  W i e d n i u ,  I . Auwikkel 3. 
S i ł a  17; wi LWOWIE u Piotra Mikolaacha i JuljuszŁ NahlikL; 

w KRAKOWIE a J. Trauozyńskiego i Ernesta Stockmar. 1078 25—26

w ą Rządców,

but.

za granicą, w niczem nie ustępujB uiałe- { n 
rjom nowym. 1764 1—0

Ulica Mickiewicza nr. 4, w podwórzu j 
Zakład tan torując sobie dr^gę do u-1 

znania rz teluem wykonaniem powierzo j 
nych z .mówień, poleca się łaskawym p 
względom szanownej publiczności. i

1 0 . 0 0 0  b u t e l e k  W i n a .
Wina W^giertkis

but Presburgera . • . . • z£, — -60
Rislmg . .

" Zieleniak  ................................ ~'®b
” .. ............................  -  30
” ” II. • • • •
■ Wj * ? 'S ó r t ' . . 'r '8 « l
:  1 * ' l k n  » r . MM

Rustera wyskok. . . •
„ Knal  ........................

B i daj czerwonego . . .
O & e ra ...............................

5”  tttert wie')eiegc ztaua obory w lol 
warl,i r w l e r d ł a ,  poczta i stacja kolei 

Mościsk., jest dc nabycia zaraz
e k o n o m ó w , le ś n ic z y c h  egzamino­
wanych, s u m ie n n y c h .  N a u cz ; o ie l ł  
i r n w e r i i ż a t e k ,  b o n ,  k lu c z u lo  i

(krów, jałownika i buhajków? wszelkiej s łu żb y  pokojowej i kuohen- 
r.ay półkrwi Holenderskiej, pojedynczo ne) Ł dobrami rekomendacjami, poleca i 

lnb rszem. po umiarkowanej cenie. 7 ysnła na prowincję p od  o s o b l i t ą  
Na liszy frankowane lub osobiste jawie o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  B iu r o  w y- 

nie »ię ndaieli bliższych wiadomości Za- ^ io d o w c z e  i  o g ło s z e ń  1624 9-10 
rząd gospodarski na miejscu. 1721 3 -3  J  F O L IN S K IE O O

we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 7.

SKŁAD KkPELUSZY
i

obówia filcowego

ANTONIEGO MULLERA
we Lwowie ulica HalicVa 1 .17, 

p o ’ t o a  n a  j e s i o n  i  z i m ę  1
K a p e lu s z e  filcowe męskie i dla chłopczyków.
K a p e lu s z e  sukienne do polowania w różnych kolorach. 
K a p e lu s z e  składane (chapeau claąne) tybetowe i jedwabne, 
t l j l i  j u r y  najnowsze 70 fasonu.
C z a p k i  filcowe, sukienne i barankowe w różnych formach.
B u ty  filcowe .fysokie do polowania.
B u d k i  (sztyflety) skórze ie wewnątrz filcem wykładane.
B u c ik £  ds niskie i dla dziewczątek, filcowe.
P a p u c i e  filcowe wysokie do polowania.
P łspilfclu damskie, męskie i dziecinne.
P a i t io f le  filuuwe z podeszwami skórzunbuii i filcowemi.
S- m . l e f e l k l  damBkie filcowo z k o k a rd k am i.
K ia lo sz e  filcow e i  g u taperkow e.
K a m a s z e  męskie skórzane i filcowe.
S k a r p e tk i  filcowe i podeszwy zdrowia.
K a f l tn u ik l  wełniane, bawełniane, jedwabne i siatkowe.
K o s z u l*  flanelowe i spodnie trykotowe.
K a m iz e lk i  włóczkowe i kurtki filcowe do polowania. 
P o ń c z o c h y  myśliwskie i skarpetki flanelowe i wełniane.
U g ri e w a( Z« żołądka, pulsów i łydek.
K o s z u le  męskie Diałe i kolorowe.
A o n u e r ^ k i  i mankiety najnowszego krojn.
K r a w a t k i  męskie czarne i kolorowe.
K e k a w ie z ś  ■ męskie giaęe, irchowe i barankiem podszyte.
S z e lk i ,  chustki jed wabne i spinki.
P ła s z c z e  gutaperkowe angielskie.
P a r a s o l e  id s ibne alpakowe. 166( 7—0
K u f r y ,  torby i pudeł Ka na kapelusze.

Lasltawe zlecenia i jrowincji uskutecznia sie odwrotna nocztą.
J\\

W  K A  N T O R Z E

B. C H O T O M S K I E G O
l a e ó n p ,  u l i c a  A k a d e m i c k a  I .  l O .

Dla pp. gospodarzy, młynarzy, kupców zboża, fabryk cukru, papieru, tytoniu

W orki
J u to w e

L n ia n e

korcowe używane, bsrdzo mocn°, całe, 
mało gdzie Iud woalb nienaprawiane. 

po 48 unt. loco Lwów, po 60 ct.
» J? » » » n ^4 n

» # 37 ,
l i krowo grubsze „ 31 „ „ n „ 33 „
I - i-nase - 3 8 .  .  „ „ 4 0 ,

Kawowe
B*mbay
Calcutta

cieńsze

loco Brody- 
Fodwołoczyska

Ce’ij powyższe przy odbiorze 10OG do 6000 sztuk, zaś przy odbiorze wyżej 
6000 sztuk o 3°/0 tańs .e. 1732 3 -3

w e  L w o w i e ,
u d z i e l a  o z ł o n k o m  s w y m

p o k ą c m k i  h i p o t e c z n e ,  g m i n n e  i  z a l i c z k i ,
w y d a j e

; 6°|0 Listy dłużne, 11101 14—0

roczuiaki i starsze, Bsrrery ocetwono- 1 
srokate, tudzież b a r a u y  czy-tej icrwi J 
angielskiej, jako też matai młode */4 krw 
angielskie, są d o  s p r z e d a n i a  wj  
£ o S z n lo u ie  pcuzta Mikulińce. */,

1756 1—4 ’/.

TPtna atut' jackic 
Klo0ferneuburgera . .

„ yóslanera białego . . ■
n „ ozerwon«go
„ „ _ Schlumbergera „
,  „ biiłego „ „

Fi m Setek* 
but. Pisporter Mozel. . . .  zł. 1*30 

n J"ha miabergera. . . . ,  3'—
Wina Frm.CUtkie

but. St. E ite p h o ...................... ił. 120
St. J u l i e n ..................... .......  f-20

, Chateaus: Margeaux . . „ 130
. Haut-8sutem 2'6'»

3 ,  barn  z ,  l-bo
.  Szampana Most 6 Chandon 4*60
" ,  ( Lfinot .  8 BJ
.  Grand ren Empenai . . 3 —

1-50'
110 Ą

kśćr* mają udalai w djwldeadsie * Gęstych' cyskćir, a pokrycie eróc* w po- 
sacaególnych pożyoakaah w ich hipotekach, także w SoutUrnej odpuwi*4a“ ‘" 
nośm calonków Towazaystw, (dełycho*  .M c  15000), spiaedi.je tatowe 
P(- ootowanj—i i « i l i  daiennym i wypłaca ieh kupony tak w biurae c ntzal- 
nym we Liwów, >.  ̂jak 1 w biurach ajencyjnych u kręgowych 1 po' Jitowyeh, 
niemniej w Wiednia w kantora* bankowym Niżkab-Aturtrj»5kiegn Towaray 

®twa eakontowego, prayimujc

VktadM oszczędności
w swy^t biwrorL od= jodnoKO i l r .  począwszy, no 

k«iązecrk i I  m n r k l  wtlodkowe
■ rM o n tW 2 Jł * •  5 %  n  l4"4aiowwi wjrptwiedzeiiem.

’ " V '  • S- •„ ,  i  ® n  i  10" ,  .
Biuro T o w a M y JTW l1  L w o w i e ,  aiico Wolow« 1. 2. ^

los^ 88-0 e&K*- «»J ) f

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

Galicyjskiego Bankn Kredytowego
p r z y  u l i c y  J a g i e l o ń g k i e j  p o d .  1. 3 *  

p r z y j m u j e

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
«d Jednego «łi» w. a. do kaftdej wysokości, oprocentowując je po

€ £  A
Zwrot wkładek d o  9 0 0  z l r .  uiszcza się b e z  * e y p o t t ie d z e t t ia .  13 dziel*

Z A L I C Z K I
na kosztowności, srebrne i złoto przedmioty, począwszy od Jednego złr. w. a.

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do lszej przed południem, 0d 3cię do 5tej po południu.

c h u s t k i  z i m o w e ,  P e l e r y n k i  

i  Z a r z u t k i  b a l o w e ,  H a l k i ,  

s u k i e n k i  i  G a r n i l u r k i  d l a

d i i i e c i  w ł ó c z k o w e .
1210 6—0 (2)

» f t j  ,. rąjnówaaym guście na ksł. .. i» 1 /  9
aplil yjj , ni tul tif i aksamic? \  jakoto 1 jdus** 1 
Dywany, Autyp“d,a; Ornaty, Słuły, 1 ambreqne, 
Drwi ukouiągi KÓsse ścienne, Drzymki, P *e£1 °* 
minki, P«nmfle, Szełici, Czapki, Fadstawki r ° “ 
zbga-k,. Torby myśliwskie, Pn*y uo strzelb. Bor­

do foteli. Pularesy, Sakiewki, Znaczki dc książek, Mapy, 
■ rło. p i  ahiżące do nakrycia ląmp i Ł p.

dary 
W.doki, Ptaki

W
ts/.M flta rzeźbione na snknie, Naręczniki, na klucz: 

Włóczkę berlińską, Pelę, Filozelę, Lznblki, Kor lonki,
Y n m lilf l Drawdziwe. Pflro?Vi Pnrtinrlri Rn li Art 7 .)i\ł.n  '

jod zegarki itp , 
jtruny do korali, 
srebro do haftn.

Miuia-a.„, Poinl-Laces i inne naj inws.e krepinM do .obót frywolitowych, Liście, Środki, 
Owoce, Trawki, Papiery, Rosę i Farby do robmia kwiatów.

p t l e c *  * n a n y  z ta n lo f lc i  I d o b o ro w e g o  to w a ru

ŁŁ6.SAZTN D A M SK I

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie przy ulicy Baliokiej pod 1 4.

L w u r t  M a r ł r j a c tw e  a a m ć w lc n la  w y k u n ą ję  o d w ro tn ie  i  n a js s ltu ra ttn ie j-

W jd ż w c A : J * i  L a m .  O dpow iedxi* lny  re d * k to r :  H e n ry k  R cw * k o w u i Z drukami rDziennika Polskiego* A. J. 0. Rogosza.

11492881


